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Progroni obchodu dnia 1 Maja w stolicy byl niezwykle bogaty. Było to wielkie 
Jwięto radości :r; osiągnięć ludu. Warszawy i całego narodii polskiego, zjednoczo
nego w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni. W wielkiej manife
st.aoji 1-Majowej społeczeństwo polskie wyraziło wolę nieugiętej walki o pt1kój 

W kraiach obozu postępu pod hasłami pokoiowego budownictwa -

oraz dumę z uzyskanych sukcesów w budoumictwii:i socjali:mu. pod rządami imperialistów w ostrei walce. o wolność i chleb 
Na ;r;d>jęciw: Prezydent RP Bolesław Bierut pozdrawia maszerujące w pocho· 

dzie :rzesze mieszkańców stolicy. 
(CAF fot. Jerzy Baronowski) 

Oświata, książka, prasa 
Cały świat manił estacyjnie · obchodził 1 Maja 

1 Mada - dzień solidarności mas pracują.cych całego świata minął I Paktu Pokoju, wYCOfania wojsk I ło demonstr.ację. Wielu z nich oklą.. 
w tym roku pod hasłami walki o pokój, o pokrzyżowanie planów ame- obcych z teryt~rium Norwegii i po- skiwa~~ de~onstrantów, gdy prz~-
ry~ańs~ich imperialistów. prawy warunkow bytu. chod.7Jil1 oni przed trybuną, na któ• 

w krad&eb obozu pokoju f postę~u .S~ięto. Majowe __ by~o dniem SZWECJA rej ~ajdowa.li ~ię czoł?wi działac:i:e 

----' llilJl 31i,· 11::1----

Wielki festyn ludowy 
W ramach odbywających się u- impreza artystyczna, połąc:iona z 

be~ilie Dni Oświaty, Książki i zabawą na swieżym powietrzu. 
P11asy - oczekuje mieszkańców Bliższe szczegóły dotyczące tego 
Lodzi przyjemna niespodzianka: wielkiego festynu ludowego - w 
oto w najbliższą niedzielę, dnia 6 jutrzejszym numerze „Głosu Ro
b. m., odbędzie się wielka, masowa botniczego". 

podsumowania. dotych"7Jasowycb os1ągn1ęc, dniem raid~c1 i wesela. partu komumstyczneJ - Dennis, 
Masy pracujące krajów kapitalisty~nyeh obćhodziły 1 Maja w ostrej SZTOKHOLM (PAP). 1 Maja Hall, Thompson, Williamson, Davie! 
walce o wolność. pokój i chleb. masy pracujące Szwecji świętowały i Elizabeth Flynn oraz wielu przed-. 

. • . . pod hasłem walki ' o pokój i jed- stawicieli zwią;ńków zawodowych. 
ALBANIA I s1~ rowme~. w większości dużych ność wszystkich ludzi pracy, prze- Uczestnicy demonstr.aoji prizyjęli 

TIRANA (PAP). - Dnia ; Maja miast Austru. ciwko wyścigowi zbrojeń, zwyżce szereg rezolucji, z Mór~h jedna żą• 
Zlot korespondentów „Głosu Robotniczego" o go~z. 9 ra~o ro~poczęła się t~a- FINLANDIA cen i podatków, przeciwko drożyż- da, aby Truman uchyilił wyirolł 

dycyJna mamfestac]a mas pracuJą- , . nie. śmierci wydany na niewinnie ska ... 
Redakcja „Głosu Robotniczego" sprawie skuteczności krytyki pra· 

oi:ganizuje w niedzielę 6. V., o godz. sowej, dyskusję oraz rozdanie na· 
10 r.ano, w sali świetlicy, prz_x ul. gród korespondentom. 

cych stolicy Albanii z okazji mię- HE~SINKI (P~). . W swię~o Tłumna była demonstracja w e:anego !Murzyna Willf Mac Gee. 
dzynarodowego dnia solidarności l-Ma.Jowe .~udnosc prac:i-Jąca stol~- Sztokholmie. Pod sztandarami par-

Piotnkowskiej 96 (I piętro), zlot Po p,ołudniu uczestnicy zlotu 
korespondentów robotniczych i wezmą udział w zabawie ludowej, 
chłopskich z terenu Łodzi i woje- organizowanej z okazji „Dnia Pra-

mas pracujących. W manifestacji cy Fml~ndu ~a ':"ezwa~ie Komuni- tii komunistycznej manifestowały JAPONl'A 
wzięło udział przeszło 70 tys. osób, styczneJ Par~u Fmlandu, De~.ok~a- tysiące robotników. Wraz z komu- PEKIN (PAP). W czterech 

wództwa. sy". 

wśród których byli również chłopi tycznego ~wiązku. Narodu Fmskie- nistami wyszli na ulice członkowie dziel,nicach Tokio odbyły się w dniu 
z okolicznych wsi i robotnicy budu- go or~z .~nnych demokratyc:znych wielu organizacji związkowych i 1 Mada na apel KomunistyC2Ilej 

j jącego się obecnie kombinatu wló- or~amzaCJJ społe~znych "'!'Yszła na postępowych organizacji młodzieżo- Partii Japonii wiece z udziałem 
Idenniczego im. Stalina i elektrowni uhce, a?y .z~mam~estowac swą wo- wych, czołowi przedstawiciele mło- przeszło 50 tys. robotników japoń• 
wodnej im. Lenina. lę pokoJu 1 Jednosci .ri;c~u robo~nl- dzieży akademickiej i inteligencji. skich 'llrzeszonych w lewicowych i 

Program zlotu prz:ewiduje refe- Korespondenci, którzy nie otrzy· 
rat o zadaniach korespondenta w mali zaproszeń, proszeni są o zgło
świetle uchwał Biura Organizacyj- szenie się do redakcji w dziale ko
nego KC PZPR i Rady Ministrów w re~pondentów. 

Stoiska z książkami 
W Dniach Oświaty, Książki i Pra sprzedaż książek .na Placu im. Bar· 

s_y członkinie Ligi Kobiel prowa- lickiego i na Placu Niepodlegtości. 
dzić będą w specjalnych stoiskach 

Interesujące wystawy 
W Robotniczym Domu Kultury, niów obrazujące ich dorobek w 

ul. Przędzalniana 68, w dniach od ostatnich miesiącach nauki. 
3 do 9 bm. urządzona będzie wy- * * * 
stawa objazdowa, poświęcona pa- \'V'czoraj, 2 bm., w godzinach po-
mięci wielkiego poely polskiego południowych, otwarta została nad-
Juliusza Słowackiego. zwyczaj ciekawa wystawa, ilustrują-

* "' * ca przeszłość Lodzi. Mieści się ona 
W większości szkół łódzkich o- w Archiwum Miejskim przy Placu 

twarte zostały wystawy prac uez- Wolności 1. 

Manifestacja 1-Majowa. w Tiranie 
była świadectwem miłości jaką na
ród albański darzy swój rząd i Par
tię Pracy - kierownika i organiza
tora wszystkich zwycięstw narodu 
albańskiego. 

AUSTRIA 
WIEDEŃ (PAP). - Przeszło trzy 

godziny trwała demonstracja 1-1\Ia
jowa zorganizowana w Wiedniu 
przez Komunistyczną Partię Au
strii. Przed trybuną, na której znaj
dowali się przewodniczący Komu
nistycznej Partii Austrii, Koplenig, 
sekretarz generalny partii, Fuern
berg kandydat na stanowisko pre
zyde~ta z ramienia bloku lewico-

R adzl•eccy zw1•ązko wcy w gos' ci•ni•e wego, Fiala, i irini, przedefilowali ro-botnicy fabryk wiedeńskich, studen-
ci, uczniowie szkół i gospodynie 

u metalowców i włó kni9rŻy Łodzi do:
0

7;;eniu Komitetu Centralnego 

W dniu 2 bm. przybyła do Łodzi\ czych przez Aleksandra Czutkicha. Komunistycznej Partii Austrii u-
aerdecznie witana radziecka delega- · \Y( godzi~ach popołudni?wych dele-

1 

czestników de.monstracji powitał 
cja zw, zawodowych, która brała u- gacia rack1e~k'.l serdeczn~e żegnana Johan Kopl_enig. 
dział w obchodzie święta 1 Mai'a w przez robotmkow udała się do Kato- . . db ł 

· · · · DemonstracJe 1-MaJOWe o Y Y 
Warsz:i.w1e. 4-osobowa delegacia z wic. · 

c~ego, swą .wol~ przyJazn1 ze Związ- niezależnych związkach zawodowych 
lnem Radz1eck1rn. Wiece 1-Majowe odbyły się w orM Koreańczyków zamieszkałych 

w demonstracji wzięli udział Geteborgu, Malmoe i w innych w Tokio. 
przedstawiciele przeszło 300 różnych miastach Szwecji. Wladize amerykai'1skie i mąd ja• 
organizacji związkowych i społecz- STANY ZJEDNOCZONE pońsiki zabroniły wspólnego wiecu; 
nycb, tysiące robotników i urzędni- który rnfal się odbyć na placu przed 
l - ł k' - h dzi NOWY JORK (PAP). - Demon-ww .oraz cz on ow 1c ro n. pałacem Mikada. 

stracja 1-Ma-jowa w Nowym .Torku 
Po. demonstracji odbył się maso

wy wiec z udziałem przeszło 30 tys. 
osób, na którym przemawiał m. in. 
sekretarz generalny Komunistycz
nej Partii Finlandii, Pessi. 

NORWEGIA 
SZTOKHOLM (PAP). - Manife

stacja 1-Majowa zorganizowana w 
Oslo przez Komunistyczną Partit~ 
Norwegii była bardziej masowa niż 
w roku ubiegłym. Tysiące ludzi pra· 
cy przeszły centi:alnymi ulicami mia
sta na plac Jongstorget„ gdzie od
był się wielki wiec. 

Uczestnicy wiecu manifestowali 
pod hasłami pokoju, przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec i wyścigowi 
zbrojeń, domagając się zawarcia 

odbyła się po południu. Na czele KP Japonii opublikowała oświad-
wielotysięcznej demonstracji k:ro- czenie, w którym stwierdza, że 
CtZyła kolumna antyfaszystów wspólny obchód 1 Maja w Tokio 
weteranów drugiej wojny świato- został uniemożliwiony przez rodzi• 
wej, za którymi podążali weter.ani mych i obcych reakcjonistów. oba· 
brygady im. Abrahama Lincolna, wiia•jących się, iż zjednocczeni robot
walczącej po stronie Republiki n·icy żądać będą zawarcia wszech
Hiszpal'1skiej przeciwko Franco. stronnego traktatu pokojowego, 

wycofania wojsk okupacyjnych po 
Następna grupa demonstrantów zawarciu traktatu pokojowego i 

składała się z członków „Zjednocrw- wystąpią przeciwko tworzeniu bai; 
nego Zwiąv..kowo - Ludowego Ko- wojennych w Japonii. 
mitetu Obchodu 1 Maja" - repre- W innych wJększych miastach Ja
zentujących wiele organizacji. Znaj- ponii, gdz.ie nie zakazano obchodu 
dowali l'ię wśród -nich pisarze Ho· 1-Majowego izwiązki iz.awodowe od
ward Fast i Albert Kahn oraz mu- były wspólne wiece. w Osaka. w de. 
rzyński d'lliałacz związkowy Smith. monstracji i wiecu wzięło udział 

W~dłuż całej trasy pochodu wy- 100 tys. ro~otników. 
stawione były wzmocnione patrole 
policji. Tysiące wid.czó}'IT obserwowa-

INDONEZJA 

przedstawicielem WCSPS Wasilij Si
lujanowem na czele, zwiedziła w to
warzystwie sekretarza CRZZ, ob. 
Drożdża, oraz przewodniczącego 
ORZZ, tow. Sumerowskiego, Zakłady 
Mechaniczne im. · J, Strzelczyka oraz 

Po 1 Maia - naprzód .do 
przeprowadzenie Plebiscytu 

Walki 
Pokoju 

PRAGA (PAP). - Jak donosi ko
respondent agencj~ Telepress, w 
Dżakarcie, stolicy Indonezji, mani
festowało w dniu święta 1-Majowe
gQ 250 tys. robotników. Uczestnicy 
manifestacji wzY-wałi, do walki 
przeciwko dmperiaJ.izmowi, w obro

ZPB im. Dubois. 

W Zakładach im. J. Strzelczyka w 
świetlicy zakładowej młody przo
downik pracy i racjonalizator z mo
~kicwskiej farbyki „Kaliber" - Wła
dimir Utkin, oraz pi:zewodniczący de
lel!acji Silujanow podzielili się z 
przodownikami pracy swymi do
świadczeniami z dziedziny szybkoś· 
ciowego skrawania metali, organiza
cji miejsca pracy i stosowania me· 
tody inż. Kowalewa. 

Szczególne zainteresowanie wywo
ł'lł radziecki ruch współzawodnic
twa pracy w dziedzinie oszczędnego 
zużywania narzędzi. Po rozmowie z 
radzieckimi tnetalowcami robotnicy 
Zakradów Strzelczyka po!tanowili 
wprowadzić u siebie specjalne ksią
żeczki, w których zapisywać będą 
ilość zużywanych do wykonania pew-
nych operacji narzędzi. Tokarze 
ślusarze pos lanowili jednocześnie 
wprowadzić współzawodnictwo o
uczędnościowe w tej dziedzinie. 

16-krotny przodownik pracy, ob. 
Doruch, wyrabiający stale ok. 250 I 
proc. normy oraz inni wielokrotni 
przodownicy pracy szcze!!ólnie in
teresowali się szybkościową meto
dą skrawania metali. Władimir Ut
kin wyjaśnit im na czym polega je
go metoda w tej dziedzinie, obrazu· 
jąc ją odręcznie sporządzonymi ry
sunkami. Między metalowcami pol
skimi i radzieckimi zadzierżgnięta 
została serdeczna nić przyjaźni, de
legaci radzieccy zapewnili robotni
ków polskich, iż będą im spieszyć 
•tale z pomocą, dzieląc się każdym 
swym osiągnięciem i doświadczeniem. 

W ZPB im. Dubois przodownica 
pracy - obecnie kierownik prz<;dzal
ni Sla linabadzkiego Kombinatu Tek
stylnego - Saida Archadowa, zapo· 
znała włókniarki łódzkie z pracą no
wo czesnych, powslałych w 1940 r. 
Zakladćw Stalinabadzkich, wskazu
jąc na wielkie ulepszenia techniczne 
wprowadzone w tym kombinacie. 
Prządki i tkaczki ZPB im. Dubois 
~7czególnie interesowały się ruchem 
wi elowarsztatowców radzieckich, wy
rażając swój podziw dla wprową,dza
nej przez nich on~anizacji pracy. 
Saida Archadowa w~kazała na wiel
kie korzyści płynące z~ stosowania 
metody inż. Kowalewa oraz melod 
kolcktvwnej pracy wprowadzonej w 
rad zieckich ' zakładach włókienni-

' 

o zwycięskie 
Jesteśmy wszyscy pod świeżym wrażeniem potężnej manifestaeji 

siły mas pracujących Łodzi. Nasze bohaterskie miasto, szczycące się 
pięknymi tradycjami Idącymi w pokolenia, miasto które niejedno prze
żyło na pr.zestrzeni swej krótkiej l eoz chlubnej historH, nie zanotowało 
jednakże jeszcą,e niczego, co by pro:ypomina.ło pierwszy d:11ień Mad-a 
1951 roku. 

Na. wezwanie swojej partii - Polskfoj Zjednoczonej Parm Robot
niczej - klasa robotni~ i inteligencja. wyszły na ulice miasta. w im
ponującej ilości 350 tysięcy osób, wysdy jak gospodar.ze swego wol
nego życia, jak swobodni obywatele Państwa Ludowego. Miarę energii 
i Jnicjatywy twórczej, jaką masy pracujące da.ły z siebie w ka-mpanM 
pierwszomajowej stanowi ilość ponad 18 tysię<>y zobowią.zań produk
cyjnych oraz ponad 100 tysięcy uczestników Wart Pokoju_ Te imponu
ją.ce cyfry zostały w sposób dobitny uzupełnione samą demonstracją 
w dniu 1 Maja, Manifestanci nieśli 8 tysięcy transparentów, ponad ty
siąc sztandarów organizacji partyjnych, związkowych i społeczn_ych, 
pona.d 1.500 portretów wodzów międzynarodowej klasy robotmczej 
i przywódców naszej partii. Jest to. materialny w~·raz bezmiaru miło
ści, jaką lud~ie pracy darzą swoją partię i jej sprawę. Demonstracja 
dala nade ws,zystko wyraz bezgranicznej miłości do na-iwiększego czło
wieka współczesności, wypróbowanego przyjaciela narodu polskiego, 
nauczyciela mas pracujących całego świata - Józefa Stalina. .Tego 
imię było bez przerwy na ustach setek tysięcy manifestantów - w ha
słach i w pieśni, w okrzykach i w masowym skandowaniu. Jak nigdy 
przedtem tegoroczne wystą.pienie pierwszomajowe mas pracujących 
Łod:11i skupiło po~ klasą robotniczą szerokie rzesze inteligencji, w tej 
liczbie liczne zast~py prÓfesorów na.szych szkół wyższych, lekarzy, in
żynierów, nauczycieli oraz ludzi wielu innych specjalności naukowych. 
Szczególne piętno wycisnęła jednakże na tegorown~j manifestacji mło
dzież, która. stanowiła blislco i>ołowę ogółu uczestników. Młodzież 
z warsztatów produkcyjnych, ze szkół I uczelni wyższych pokazała. :ie 
jest całym sercem, wszystkimi swymi myślami i zdolnościami z ldasą 
robotniczą, że jest gotowa oddać wszystkie swe siły dla zwycięstwa 
sprawy, Jdórą partia nasza wypisała na swych dumnych sztandarach. 

Silę partii, zdolność mobilizacyjną jej haseł w sposób przekollywa
jący udokumentował masowy udział chłopów w święcie, które do nie
dawna było uważane 7.a czysto robotnicze. Dziesięć tysięcy chłopów, 
którJ:y przybyli do Łodzi z wszystkich ośrodków województwa. z gro
mall gospodarujących po dawnemu, ze spóldzi<>lni produkcyjnych, 
traktorzyści z POM i robotnicy z Państwowych Gospoć!arstw Rolnych 
da.li świa1lectwo niezmożonej sily sojuszu robotniczo - chłopskiego. Na 
tegorocznej demonstracji 1 Majowej wieś w:vstępowala po dawnemu 
na wozach w banderiach i w kwieciu, ale duża część jej przedstawi
cieli przyb~·ła już na traktorach, z maszyna.mi rolniczymi, a więc z no
wą potężną techniką, w którą. WYI>osażyla ją Polska. Ludowa. i która 
toruje wsi drogę do socializmu. 

w szeregach manifestantów wiclać było licznych przedstawic.ieli 
naszych Sil Zbrojnych - zwykłych żołnierzy i oficerów różnych 
stopni. Tak więc nasze robotniczo - chłopskie wojsko bratało się i je
dnoczyło ze swoimi braćmi i siostrami zajętymi przy swoich war
sztatach pracy pokojowej. Bogata. w tradycje rewolucyjne Czerwona 
Łódż znała wojsko carskie i sanacyjne, które kierowało ostrza swych 
bagnetów w piersi jej najlepszych synów. Nie 1lo pomyślenia. było pod 
rządami burżuazji, w jakiejlłolwiek formie takie zbratanie wojska 
z ludem. Pod groźbą rozkładu aparatu gwałtu, na którym m>ięrała się 
władz11o ~P!~Iistów, do takiego ir;b~żenia dojść nie mogło . . ~ka Lu-

dowa pokazała, że żołnierz czy cywil są jednakowo ludźmi pracy i bro
nią jednej sprawy - świętej sprawy pokoju świa.towego. 

Wyrazem siły i dojrzałości politycznej pierwszomajowej demon
stracji Łodm była jej niebywała bojowość i aktywność, jakde ją ce
chowały na pl.'Zestrzeni ponad 5 godZin jej trwania. Piekąca nienawiść 
do zbrodniarzy imperialistycznych znajdowała różnoraki wyra.z i szero
kie ujście. Potępienie i odrazę dla podżegaczy wojennych podkreślano w 
hasła.eh i pieśniach, w karykaturach i w okrzykach. Łódż robotnicza 
poka'l!ała, jak umie cenić pokój, jak nienawidzi tych, co potmąsa.ją 
nad ludzkością, bombą atomową, jak kocha swych mądrych przywód
ców, którzy po mistrzowsku knyżują zbrodnicze plany imperialistów 
i prowadzą narody do zwycięskiej walki o pokój, 

. Manifestacja pierwszomajowa udowodniła wreszcie, że platforma 
po.lityczna. sformułowana na VI Plenum KC naszej partii została zrozu
miana i stała się rzeczywistością poliłyczną, którą żyją milionowe masy 
n~szego nar_odu. Manifestacja. pierwszomajowa była bojowym wystąpie
mcm . pracuJących naszego miasta i województwa, zjednoczonych we 
f~onc1e n_a.rodowy~ w walce. o. pokój i Plan 6-letni, w walce o wykona
n~e za.dan budow~rntwa socJahstycznego - postawionych przez Polską 
ZJednoczoną Partię Robotniczą. 

~yra7:em zwartości ideologicznej, ,jedności moralno - politycznej 
mamfestuJących był wzorowy porządek i ogromna dyscyplina jakie ce
c!t?.wały demonst~ację_ od jej _począt~u !10 zakończenia.. Jakkolwiek wy
mk1 t~ zost_'.l-IY. os1ągmęte m: i?. wysiłkiem _se tek tysięcy utalentowanych 
orgamza.torow 1 ~ropag_and~1stow -:- członkow naszej partii i bezpartyj
nych działaczy, me moz1_1a Jelln3:kze wył_ącznie sprawnością organizacyj
ną aparatu wytłumaczyc wysokiego poziomu ideowego demonstracji i 
zdyscyplinQwania jej uczestników. 

Oceniając. wyn~ki kampanii pierwszomajowej 1951 roku partia na· 
sza. ~raz s~tk1 ~ys1ęcy ~ezpa:rtyJnych . robo~ików - chłopów i inteli· 
g~ntow, ktorzy _idą _za. mą, l_lle r:1.ogilo Jednakze uważać, że osiągnięte zwy
cięstwo usp~aw1edłlw1a. pohtyc?'ą dem_obil_izację. Kraj nasz znajduje się 
w przedednm ~ykonama koleJneg~, wielkiego zadania - zwycięskiego 
pi:ze~rowadzen~a Narod~wego Pleb!s~ytu Pokoju. Zgodnie z postano· 
w1c_mem ~olsk1ego Ko.m1tctu . Obroncuw Pokoju, podjętego na. wezwanie 
S'_V1atow_eJ Ra~y- PokoJu, n~rod nasz wypowie się w Plebiscycie w spra
\\·~e kom~c,zi;iosc1 ut~·zyma~1a ·pokoju na świecie i zawarcia porozumienia 
nuędzy p1ęc1oma wielkimi mocarstwami. 

Jakkolwiek posiadamy za sobą doświadczenie akcji zbierania pod
pisów pod Apelem Sztokholmskim, nie można niedoceniać politycznej 
l1oniosłości, jak również trudności związa)lf'ch z przeprowadzeniem o
czekującej nas akcji. Polski Komitet Obrońców Pokoju i kierownictwo 
naszej partii stoją. nieugięcie na stanowisku bezwzględnej dobrowolnoś-· 
ei udziału w plebiscycie, unikania jakichkolwiek pozorów nawet nacisku 
allministracyjnego. Pociąga to za sobą potrzebę uruchomienia ogromne
go aparatu organizatorów i agitatorów plebiscytowych. Tak wielka 
kampania nie może się odbyć bez jak najczynniejszego ud7iału wszyst
kich naszych działaczy i towarzyszy. Już dziś i w następne dni członko
wie naszej partii razem z be2partyjnymi bojownikami -0 pokój pod kie
rownictwem komitetów obrońców pokoju wszystkich szczebli ruszą w 
teren dla zdobycia milionów obywateli dla sprawy pokoju, dla sprawy 
Plebiscytu. W tym celu należy wseystkie najlepsze doświadczenia w 
pracy masowej zarówno organizacyjnej jak i propogandowej, zdobyte 
w kampanii pierwszoma.jowej, przeszczepić na grunt akcji plebiscytowej. 

Przygotowanie i przebieg 1 Maja udowodniły, że naród nasz, jak 
nigdy przedtem, jest z nami, że skupia się we Froncie NarodoWYm pod 
kierownictwem naszej partii. Nie można wątpić, że naród nasz pójdzie 
zwarcie do akcji plebiscytowej, że pogłębiając i utrwaJ.ając osiągnięcia 
w kam1>anil pierwszomajowej zWYci~y w Plebiscycie Pokoju, -

!. 

nie pokoju i wolności. 
Tysiące dokerów. którzy 

w rokµ bieżącym wielkie 
urządziły tłumny wiec w 
Dżakarty. 

· NmMCY ZACHODNIE 

odbyli 
strajki, 

porcie 

BERLIN (PAP). - Ludność Nie. 
miec zachodnich manifestowała w 
dniu 1 Maja pod zna~iem walki o 
pokój, przeciwko prowadzonej przez 
„r.ząd" Adenauera na rozkaz impe• 
rialdst-Ow amerykańskich polityce 
nędzy i remllitaryzacji, walki o pra• 
wo współud7Jiału w administracji 
priedsiębi-Orstw i o poprawę wa• 
runków bytu. 
„&ąd" Adenauera usiłował preeiz 

raastosowan:ie tel\l'Oru policyjnego 
prrz.eszkodzdć w organizowaniu ob
chodów 1-Ma.jowych. Policja doko
nała szeregu beZPrawnych rewizji w 
biurach i mieszkania.eh członków 

I 
Komunistycznej Partii Niemiec, ·ko• 
mitetów referendum ludowego j 
Związku Ofiar Faszyzmu. Członek 
komitetu referendum . ludowego w 
Dortmundz:ie E. Lolle ośw:iadcrzył 
policjantom; „Terror nie odstraszy 
naredu od słusznej walki". 

Z całego świata 
·. ~c--~~~ 

- TEHERAN. w dniu 2 maja 
szach Iranu zatwierdził uchwałę vrJ 
sprawie ,nacjonalizacji irańskiego 
przemysłu naftowego, Tym samym 
uchwała nabrała mocy prawnej, 

- WELLINGTON. Od 18 lutego 
br. trwa strajk robotników porto
wych Nowej Zelandii. 

- BERLI'N. 4 bm. rząd NRD po
weźmie odpowiednią decyzję w 
sprawie prz<"prowadzenia na terenie 
Niemieckiej Re1mbliki Demokraty-

. cznej referendum ludowego prze• 
oiwko remilitaryzacji Niemiec Za
chodl'lich. 

- BUDAPESZT. Na Węgrzech 
dotychczas podpisało Apel Swiato
wej Rady Pokoju około 5 milionów 
obywateli. 

- LONDYN. Agencja Reutera do· 
nosi z Tel Awvu o nowych star
ciach zb1•ojnych izraelsko - syryj
skich w strefie zdemilitaryzowanej, 
między Izraelem a Syrią. Izrael a
żądał interwencji Rady Bezpiec-6· 
stwa. 



Dni Oświaty, Ksiqżki I Prasy 
- Od 3 do 15 maja. rb. obchOdzimy w Polsce „Dni Ośw.laty, Książki 
ł Prasy". Będą one przeglądem osiągnięć Polski Ludowej w tej dzie
dzinie, manifestacją woli pokoju, siły i konsolidacjl politycznej na.rodu 
polskiego, wyrazem bra·terskłeJ solidarności rze Związkiem Raclzleekim 
a nieprzejednanej walki 11: amerykańskimi agresorami. 

Podstawą panowania burżuazji polslrleJ, za.równo w okresie rzą
dów endecji oraz prawicy socjalistycznej, jak i w okresie sanacji, była 
brutalna przemoc, nieustający terror wobec mas ludowych. Ale bur
żuazja, obok kul i szubienic, obok więzień i Berezy, stosowała także 
ideologiczne metody ujarzmienia mas. Frazes patriotyczny i d4elna1ogia 
socjalna, oszczerstwa. antyrad?Jieckie !l propaganda nacjonalistyczna -
oto środki, lttórymi posługiwała się burżuazja w celu politycznego rcn
brojenia mas, uśpienia ich czujnoścl klasowej i oderwanła od walki 
rewolucyjnej z reżimem nędzy, głodu i wojny. Burżuazja była głęboko 
zainteresowana nie w walce z ciemnotą., lecz w jej utrwaleniu, nie 
w likwidacji analfabetyzmu lecz w jego ugruntowaniu i upo
wszechnieniu. Stąd około 4 miliony analfabetów w kraju, ponad mi
lion dzieci poza szkolą, stąd niezwykle niskie nakłady i wysokie ceny 
książek. Stąd cala z premedytacją prowadzona polityka zamykania 
młodzieży robotniczej i chłopskiej drogi de> WYŻSeych uczehłi do wie-
dzy i kultury, . ' 

Od roku 194::; dużo się w Polsce zinienilo. Naród nasz, budują-0 pod
stawy socjalizmu, zmienia oblicze kradu. Głębokie przemiany nastąpiły 
~ stanie oświaty i kultury, Osiągnęliśmy olbr-.tymie postępy w rozwo
JU p~a~y, .wzrosły kilka.krotnie naikłady ksląiek, zwiększyła się znacz
nie siec biibliotek. O przebiegu 1 skald teJ wielkiej rew-0lucji kultural
nej mówią dobitnie cyfry. W r. 1939 d7iienny nakład wszystkich ga
ut ~ Po~sc~ wynosił 2 miliony egzemplarzy, w 1950 r. na.kład prasy 
cod~1enneJ s1r,ga. już 6 milionów. Od 1945 r. do 31 marca 1951 r. wy
dallsmy 71.687 tys. książek i broszur o treści społeczno - politycznej 
5.901 ,~Ys. egz_e~plarzy dzieł klasyków polskich w tym tylko „Pan Ta~ 
deusz w ilosc1 1.156 tys, Samych pądręczników szkolnych uk:w..ało się 
tylko w r. 1950 -: 26.719.309, Ilość bibliotek, która w r. 1938 wynosiła 
8378, w 1951 r. oSJągnęła już liezbę 74.000, O czym świadczą te cyfry? 

Świadczą one o głębokim procesie kulturalnego przeobrażenia na
szego narodu. który przekształca się w naród soeJalistyezny. Swiadczą 
one o wzrastającym upowszechnieniu zdobyczy I kultury wśród mas 
pracujących. Swiadczą one o tym, że polityka.· naszego państwa ludowe
"!' '.llmierza konsekwentnie do podniesienia nie tylko dobrobytu mate· 
ria1J1eg?• lecz równie~ poziomu kultur.i.lnego mas ludowych, Cyfry te 
stanowią. konkretną ilustrację słów towa.rzysza Bieruta wypowiedzia-
nych na VI Plenum KC naszej partii. ' 

„Socjal~m czyni wszystko dla .rozwoju CLłowłeka, dla podniesienia 
Jego ~~terialnych i duchoWYch osiągnięć, •uczy cenić w człowieku jego 
godnosc. pobudza w nim szlachetne idee i gorącą miłość dla swego kra
ju ojczystego i dla wielkich postępowych dążeń ludzkości". 

Kraje Europy zachodniej zalewane są obecnie importowanymi 
masowo z USA, gangsterskimi filmami i powieściami. Te „dzieła sztu
ki" propagują kult bomby atomowej, pogardę dla ludZli i nienawiść 
do idei wolności i socjalizmu. Celem fabrykowanych seryjnie „Co
mics" czy innych rewolwerowych wydawnictw amerykanskicb jesł 
gloryfikacja wojny 1 zohydzenie idei obrony pokoJu, 

W przeciwieństwie do tej zgniłej, pasoźytnic.zeJ imperialistycmej 
„kultury" Zachodu, nasza literatura i sztuka, eurpiąc wzory od twór
ców !l'lęboko humanistycznej kultury radzieckiej, propaguje idee bra
terstwa i pokoju między na.rodami, zwalczając wszelkie naleciałości 
kosmopolityzmu, nawiązując do postęPOWYCh tradycji narodu. 

Rosnąµ liczba szkół zawodowych i ogólnokształcących, tysiące 
świetlic klubów i zespołów amatorskich, festiwale sztuk polskich 
t muzyki ludowej - wszystko to mówi o rozwoju naszego życl& kul
turalnego, 0 rozkwicie talentów, które mogą się rozwinąć tylko w wa· 
runkach władzy ludowej. 

,,Dni Oświaty, Książki ł Prasy" będą manifestacją naszych zdo
byczy w dziedzinie kultury i nas-rej gotowości walki w ich obrome 
przeciwko zakusom barbarzyńców imperla.Mstycznych Ameryki. 

„Dni Oświaty" powinny - jak powiedział towamysz Cyrankiewicz, 
„pogłębiać w narodzie uczucie paitrioty~u i internaciionallzmu, uczu
cie braterstwa z ZSRR 1 nienawiści dla. a.metykańsko - hitlerowskich 
a.gresorów imperialistycznych. Przy-OZYnią się one do pogłębienia we 
wszystkich warstwach pracujących poczucia siły 1 wartości naszego 
narodu, gotowego wszystkimi siłami bronić swej niepodległości i so
cjalistycznego budownictwa". 

Prasa radziecka 
o pobycie · delegacji 

MOSKWA (PAP), - Prasa radziec· 
ka zamieszcza · liczne wypowiedzi 
członków delegacji zagranicznych, 

Wieści z kroju 
W ARS ZA WA. Towarzystwo 

Węgiersko - Radzieckie przesłalo z 
okazji 1 Maja do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej bra
terskie pozdrowienia. 
Podobną depeszę przesłało Towa

rzystwo Przyjaźni Niemiecko - Ra
dzieckiej, 

- WARSZAWA. Z okazji dnfa 1 
M~ja. zarząd Główny ZMP otrzymał 
liczne listy od młodzieżowych orga· 
nlzacji zagranicą ·z brlliterskimi po
zdrowieniami i życzenia.ml, m. In. z 
Węgier, Bułgarii,r .NRD, 

polskiej w Moskwie 
którzy brali udział w urocz.ystościach 
1-Majowych w Moskwie. Wśród ar
tykułów przedstawicieli krajów de
mokracji ludowej zamieszczone zosta• 
łv w prasie radzieckiej liczne wypo
wiedzi polskich robotników, działa· 
czy społecznych i przedstawicieli 
świata literackiego. 

M. in. dziennik „TRUD" zamieścił 
wywiad z kierownikiem delegacji pol
skiej, przewodniczącym Prezydium 
MRN w Lodzi - Marianem Mino
rem. 

W dniu t Maja - świflła międzyna. 
rodowej solidarności mas pracującycq 
:_ oświadczył m, in. Marian Minor -
pragnę wyrazić w imieniu delegacji 
polskiej i w imieniu całego narodu 
polskiego uczucia wielkiej miłości i 
wdzięczności dla naszego najlepszego 
przyjaciela - Związku Radzieckiego 
i dla Wielkiego Wodza mas pracują· 
cych - Józefa Stalina. 

zadania Wielkie osiągnięcia • 
I 

Wdel:kim pr.zeobrażeniom i sukce
som gospoda!l.'ceym Polski Ludo
wej towarzy~y rewolucja kuiltural
na, jako nieodłączna część budowni
ctwa ustroju soojalistycrzmego. 

W rewolucji tej bforą aktywny 
udrział najszersze masy narodu 
Wobogacając ją ludową treścią i 
inlicjatywą w tworzenlu nowych 
f-Oil'in pracy kulturailno - oświato-
wej. ' 

„Dnl Oświaty. Książki i Pra~y" 
są wyrazem wielkiej ofensywy kul
turalne,i. W Dniach tych dokonamy 
prrzeglądu osiągn!ęc Polski Ludowe~ 
w dz·iedzinie kultuiry i oświaty, pod
kreślimy ich rolę i znaczenie w 
ksrztałtoWRniu się narodu socjall
styC'lnego, pogłębimy pracę nad wy
dobyciem postępowych tradycji na
szej kultury narodowej i oczyszcze
niem jej od naileci.ałości kosmopoli
tyzmu. 

Mamy już poważne sukcesy w 
dizied;r,inie upowszechn-ienla oświaty 
i rozbudowy szkolTllictwa. W 7.akre
sie wychowania. przedszkolnego o
siągnęliśmy w br. pięciokrotnie 
wyższą liczbę JlrzedS2koli w stosun
ku do stanu przedwojennego. W ten 
sposób prneszło 300-tysięcznej licz
bie dzieci rodziców pracujących za
pewniono opiekę zdrowotną i pe
dagogiczną. Sieć przedszkoli będzie 
intensyWnie rozbudowywana i w r. 
1955 obejmie 560.000 dziec-I. 

W uporcrzywe-j wrulce o usunięcie 
krzywdy dziecka, które w daw
nym ustroju miało utrudniony do
stęp do szkoły, a nieraz wręcz po-i '?!bawione było moil!iwości kszitał
r.:enia się odnieśliśmy zwycięstwo, 
realizując w r. 1950 pows2ecbność 
nauczania. Oznacza to, iż wszystkie 
dzieci w wieku od 7 do i4 lat, które 
powinny pobierać naukę w szkole 
podstawowej znalazły dla siebie 
miejsce w murach szkolnych i iz
bach lekcyjnych. 

Witold Jarosiński dzie l kształtują naszae wspa.lllał, l 
przeboratą polską kulturę socjali• 

---rniniste;- oŚwia<ty styczną. przepojoną najs:i:JachetnieJ~ 
szymi pierwiastkami naszej wlelllid 

by utrudnić lub opótnić budowę so- spuścizny kulturalnej, a wyrastaJą
cjalistycznej szkoły w Polsce. cą na bazie nowej socjalistyomtj 

19 bibliotek wojewódzkich, blisko 4 
tysiące bibliotek powszechnych (\V 
tym na wsi pra.włe 3 tysiące) oraz 
20.335 punktów bibUotecznych. 
Księgozbiory tych bibliotek liczą 

już 9,5 miliona. tomów. Niezależnie 
od tego w bieżącym roku w 25.000 
bibliotek szkolnych znajduje się 
przeszło 9 milionów książek. W ro
ku 1955 liczba tomi1w w bibliote
kach szkolnych wzrośnie do 17 mi
lionów, a w bibliotekach powszc· 
chnych do 20.108,000 tomów. Dziw 
już na. jednego mieszkańca prz:vpa
da. 3,5 tomów, podczas gdy przed 
Hl39 r. wskaźnik ten wynosił 0,9. , 

Wychowanie i nauczanie w szko
le oraz treść pracy oświatowej zo
stały związane z życiem politycz· 
nym i gospodarczym Polski Ludo
wej. Dokonano imsadniczej zmiany 
składu socjalnego uczniów szkół 
średnich i wyższych. W bieżącym 
rnku szkolnym w klasach ósmych 
szkól średnich ogólnokształcących 
,nłod1.ież pochodzenia rohotnlczero 
i chłopskiego stanowi jn:i: ll!l procent 
ogólnej liczby uclllniów. 

Rzecrz jasna, iż nie w:vl i czy; 'śrny 
tu wszystkich dż.iedzin oświaty i 
szkolnictwa. w których zm:tały osią
gnięte wybitne rezultaty. TPn nie
kompletny przegląd wskaz.uje jed
nak niezbicie. iż szkolnictwo I oświa
ta uzyskały w Pplsce Ludowrj takle 
możliwości rO'Lwoju, jaki<'h nigdy 
przedtem nie mogły osiągnąć. 

Do szybkiego rozwoju oświaty 
szkolnictwa w Polsce przyczynił się 
przykład Związku Radzieckiego, ko• 
rzystanle z ,jego wzorów i bogatych 
doświadczeń oraz teorii pedagogiki 
socjalistycznej, Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego uniknęliśmy 
niewątpliwie błędów, które mogły-

„Dni Oświaty, Książki .i Prasy" w ekonomiki". 
bieżącym roku obchodzimy w okre- Pam1ętaiąc 0 tyćh wskazaniach, 
sie formowania. się i umacniania podejmiemy wysiłek, by jeszcze 
frontu narodowego walki o pokój i ~zerzei spopttlaryrzować w okresie 
Plan 6-letni. W tym okresie szcric- „Dni Ośwla1y, Książki i Praśy" U• 
góln:ie wyrarz.iście stają przed szko- dział naszego narodu w dorobku i 
łą i nauczycielstwem wielkie zada- rozwoju postępowej kultury i nau• 
nia wych·:>wania nowego socjalisty- ki. 
cznego człowieka. Zadanie to nakła.- Prriypomnimy ' i pokażemy wspa
da na nauczycieli, wychowawców, niałą twórcriość naszych wielkich pi• 
pracowników oświatowych, rodzi- sarzy z Kochanowskim, Krasickim, 
ców i tych wszystkich, którzy od-
działują, na pl'oces wychowania, J.Vµckiewiczem, Słowackim, Prusem 

i Zeromskim na czele. szczególną odpowiedzialność. 
Spopula!'yzujemy osiągnięcia twór Ze względu na to, jż obecna nasza 

młodrl1ież kształtować będZie życie oze wielkich artystów, pomniki na-
nowego społeczeń'S.twa socjalistycz- szej kultury narodowej, arcy:izieła 
ncgo, musj ona być właściwie i Wi1a Stw-0sza, Chopina, Moniuszki, 
wsizecbstronnie przygotowana do Matejki, Szymanowskiego i Duni• 
wykonania tego szczytnego ~adan1a. kowskiego. 
Toteż wychowawcy powinni podjąć Pr2ypomn1my 1 pokażemy doro
ofensyw'l ideologiczną na terenie bek m~·śli i doświadczenia naszych 
s~oly i rmwinąć intensy>vną i pl'dagogów postępowych: Estkow
świadomą działalność polityczną, skiego, Plasko\Vickiej, Sempolów
zwalczać pozostałości przesądów. za- skiej i Spasowskiego. , 
bobonów orarz: wypaczania, pr?..y po- Przypomnimy i pokażemy dorobek 
mocy których burżuazja w dawnej myśli społecrznej wielkich naszych 
szkole starała się wychować posłu- myślicieli \ z:islugi wielkich dzlata
sznych wykonawców swej woU. Pre- C!Zy społecznych: A. Frycza - Mo
zydent Bolesław Bierut w swym drzewskiego St. Staszica, H. Kołłą• 
przemówieniu na III Zjeździe ZNP taja, Edwarda Dembowskiego, Jaro
tak sformulowaJ rolę nauczycieli sława Dąbrowo:kiego. Ludwika Wa
na obecnym etapie naszego rozwo- ryńskie~o, Rói:y Luk$emburg, Ji11!a
ju: na Marchlewskiego, Feliksa Oi:ier
„Bądżcie motorem tej wspaniałej I żyi'1skiego. 

i wielkiej rewolucji kulturalnej, Na ich pracy i myśli. na łeb życiu 
która. ks:ttaltuje dziś życie narodu. i doświadczeniach będziemy uciy6 
pomnażajcie jej twórcze wyniki". się sami i ucz~·ć naszą młodzież. t;ę. 

„Twórzcie wraz z młodzieżą po- dziPm:V ją wvchowywać na kont:t
tc:żne zastępy bojowników poko,ju i nuatorów tych wi('lkich prac, .któ• 
zarazem bojowników rewolucji kul· re na.ilcpsl orzedstawiriPle nasieto 
turalnej. któl"~Y przodują w naro- narodu podjęli I wykonali, 

I 

Jak wielki to jest sukces, wska- Jak · Polska 
zuje nam porównanie z okresem długa i szeroka 

----------~--------przed 1939 r„ kiedy to ponad mi- w • 1 • 1 • I d • 
~~~ d~~~\~~:~~:~ą~0 p~~~e~i~~; 1 e · o m 1 1 o n o w e r z e s z e u z 1. p r a c Y 
~~n~~i::~~e~o p~!io:si,s~i:~11~= ·1 h d h 1 Ma·owych swą WOIA walki· o pok61· wiając coraz większej. li.czbie dz.ieci I wyrazi y w poc o ac - 1 ~ 
naukę w szkołach wyzeJ zorgamzo- . , . . · 
wanych. a tym samym ukm'Iczenie WARSZAWA (PAP) - W miastach, w osiedlach i tys1ącach sh ~r'.1_nsparent z ~ap1~em: ,,1 MaJ& 
VII klas . .Już w bieżącym roku szkol ,~·si, w wielkich. oś~odkach f!IZemy~ł~WYCh n~ Sląs~u, na "'.ybrze- ucz~11.:~my nauczeniem 28.000 a.nalft-
nym mamy ponad 10.000 szkół peł- zu, na wsehod01ch 1 zachodnich rub1ezach kraJU - .1ak Polska dlu· beto\\ . 
nych siedmioklasowych tj. prawie ga i szeroka milionowe rzesze ludzi pracy w potęznych t>ochodach W GDYNI w pochodzie 1-Majo-
trzykrotnie więcej, niż przed 1939 r. · I-Majowych manifestowały sw;! solidarność z całą postępową ludz- wym kroczyło ponad 70 tys. osób. 
Dzięki takiej rozbudowie szkol- kością w walce o trwały pokój. Robotnicy Stoczni z dum~ nieśli 

nictwa w roku szkolnym 1951752 w w tegorocznej manifestacji w załogi „Pa _ Fa _ Wag", która w wielki transparent z napisem: „Dla 
szkołach siedmioklasowych kształ- KATOWICACH uczestniczył mini- Czynie 1-Majowym wykonała 70 wa: utrwalenia pokoju wykonaliśmy plan 
cić się będzie 80,4 proc. · uczmow ster Górnictwa Ryszard Niesz.porek gonów kolejowych ponad plan, szh za I kwartał w 111 proc". 
szkół podstawowych, podczas gdy oraz bawia.cy \Y Polsce sekretarz Zw. przodownicy pracy: Biernat, Chmiel w· 'd d l30 t · · 
Przed 1939 r. w szkołach tych po- SL'o pona - ys1ęczneJ rzeszy 

Zaw. Górników Szkocji p. D. Per- i Woźniak. manifestujących w GDAŃSKU- kro-
bierało naukę 10 - 20 proc. u- son. 70 tys. ludzi wzięło udział w po- czyli m. in. robotnicy stoczniowi _ 
czniów szkół powszechnych. W koń- w wielotysięcznym pochodzie szli chodzie na terenie WAŁBRZYCHA. d kl b t · · w 
Cowym roku Pia.nu 6-letni·ego pra- bł . awangar a asy ro o mczeJ Y-dlugimi kolumnami górnicy, hutnicy, Obok górników maszerowali c op1 b · · b t · t 1· Wśród wie każde dziecko nie tylko w mieś- d k · rzeza 1 ro 0 mcy por ow · 
Cl
·e, ale 

1
• n~ wsi, będzie miało moz· _ 1n·acownicy umysłowi, techniczni, lu- z okolicznych spółdzielni pro u ·cyJ- nich witani burzą oklasków maryna-

w dzie nauki i sztuki. nych i grom~d. żywiołową manife- d · s s H " ność ukończenia 7 klas szkoły pod- t•ze ra zieccy z - " asen • Umieszczone na wozach plansze i s.tac,ją powitano defiluj:i,cy nowocze-
stawowe,i. wykazy obrazowaly osiągnięcia gos- sny sprzęt rolniczy spółdzielni. W imponującym obchodzie 1-Ma-

Mamy również wielkie osiągnię- podal·czc. w wielotysięcimym pochodzie w jowym w SZCZECINIE, gdzie ma-
cia w przeprowadzonej zwycięsko Około 170 tys. ludności zgromadzi- OPOLU szczególnie gorąco oklaski- nifestowało ok. 135 tys. osób, szcze
walce z hańbiącą spuścizną Polski ła manifestacja 1-Majowa we WRO- wani byli budowniczowie nowej wiei- gólnie liczny udział wzięli członko
przedwrześniowej - i anatrabetyz- CŁA WIU. U dziar w niej wzięła m. !dej cementowni _ jednego z czoło- wie spóldzielni produkcyjnych i ro
mcm. Od az:asu uchwalenia ;;nv.ez in. bawiaca w Polsce delegacja wło- wych obiektów Planu 6-letniego. botnicy rolni PGR te~o wojewódz
Se.im Ustawodawczy doniosłej U- skich robotników. Trzon pochodu sta- żywiołowe oklaski powitały przed- twa. gdzie ponad 50 proc. ogólnej 
stawy z dnia 7 kwietnia 1949 r. o nowili metalowcy. Na czele dzielnej I stawicie]j nauczycielstwa, którzy nie- powierzchni ziemi uprawiane jest 
likwidacji analfabetyzmu zorganizo- przez gospodarstwa zespolowe. 
wano 57.945 kursów, które objęły w lk f • • • d, Około 125 tys. lodności zgromadr:i-
nauczaniem przeszło 1.000.000 anal- ie a mani estac1a ·prZYJIŹftl naro 0W la manifestacja w BYDGOSZCZY. 
fabetów. Z liczby tej 512.706 byłych Tegoroczny pochód _ 1-1\fajowy :stał 
~!!1f:::~~:en~:y~!:~~ ~:!z:t~~a::;~ Polski, Czechosłowacji i demokratycznych Niemiec się na terenie miasta wielką man~e-
czytania. i pisania. Pozostali konty- stacją sojuszu robotnicżo-chłopsk1e

W ARS ZA W A (PAP). - Dnia 2 bm: gdzie obecna była delegacja polskich go i przeglądem osiągnięć wsi po-nuują naukę lub też izdają obec- · k · d 1 " · · morsk1"eJ· 11a dr·odze do sOCJ0 al1'z1nu. ' · powróciła do kraju 115 osobowa de- zw1ąz owcow oraz e e„acia zw1ąz· -me egzaminy. kowców Czechosłowac1'i - zamieni-W trosce o zapewnienie swym o- legacja polska, która uczestniczyła . • h 
bywatelom możliwości · dokształca- w uroczystościach 1-majowych w ła się w manifestacj41 przy1ain1 trzec 

naszych narodów i manifestację na 
nia się oraz celem podniesienia po- NRD, w pogranicznym mieście cześć przodującej siły w walce 0 po· 
ziomu kulturalnego i ideologiczne- Bautzen. Przewodniczący delegacji, kój _ Zwia.zku Radzieckiego. 
go, Polska Ludowa rozbudowuje wiceprzewodniczący CRZZ, Aleksan· 
sieć bibliotek powszechnych, nauko- der Burski, oświadczył przedstawicie· 
wych i szkolnych. Już w r. 1950 sieć !owi PAP: „1·majowa manifestacja 
bibliotek. publicznych, obejmowała ludności niemieckiej w Bautzen -

w 
Warszawa 
dniu I Maja 

Tegoroczny obchód I Maja w Wars:lla
wie byl wielkim świętem dumnego ze 
srpych wspaniałych osiągnięć Mrodu 
polskiego, wyraził naszą gotowo.~ć do 
nieugiętej wal/ci o pokój i Plan 6·letni, 
Na ilu.stracji: I) Fragment pochodu, 2) 
Studenci Tf1yd:iałii Mechanicznego Po
liteclmiki Wars;awskiej, 3) Dr.filada 
sponor.t.'Ców. 4) Matki z maleństwami 
biorq udział w pochodzie, 5) Mas: erujq 
przodownicy pracy, 6) Liga 'Lotmcza, 
7) Szkoła Głóirna Gospodarstwa Wiej
sl.-iego, 8) Nieprzeliczone 1/umy obser-

Manifestacja w Bautzen jest prze· 
jawem dalsr;ego pogłębienia się przy· 
jaini między narodem polskim i no· 
wymi odrodzonymi Niemcami" - za· 
kończył swe oświadczenie wiceprze· 
wC!dniczący, 

W KRAKOWIE ponad 150-tysit 
czny pochód przeszedł przed trybu
ną, ustawioną koło średniowiecznych 
murów Barbakanu. Za barwnym kó
rowodem sportowców, prowadzonym 
przez mistrzynię świata - Rakoczy, 
pl'zeszła wielka - licząca 24 tys. o
sób, kolumna studentów krakowskich. 
wyższych uczelni, a za nimi szli ak
torzy państwowych teatrów drama.: 
tycznych. literaci, plastycy. 

Załoga ZST - 1 w Gliwicach 

Wlljf! pr: ebieg pochodu. 

upowszechnia szybkościowe skrawanie metali 
KATOWICE (PAP). - Wysoki 

wzrost wydajności pracy, lepsze wy
korzystanie maszyn i poprawę jakoś· 
ci obróbki przyniosła załodze ZST-1 
w Gliwicach szybkościowa metoda 
skrawania metali. Metodę tę stosuje 
z wielkim powodzeniem coraz wię· 
cej robotników. Podczas gdy w ub: 
roku szybkościowo skrawało w teJ 
fabryce 70 tokarzy, dziś pracuje tym 
systemem 152 tokarzy i ~re~erów. 
Wydajność pracy, dz1ęk1 ~ora~ 

szerszemu stosowaniu szybkośc1oweJ 
obróbki wzrastała systematycznie. 
Jeszcze' w ub. roku tokarze skrawa
jący szybkościowo da wali w stosu n· 
ku do roku 1949 produkcję o 178 
proc. większą. Dziś tokarze tej fa· 
bryki dają wydi\jnoM Jll'ncy o dal
sze 50 proc. większą. przy cz:vm ro· 
botnicy ZST-1; korzystając z do
:iwiadczeń radzieckich metalowców, 
nieustannie wzmagają szybkość skra· 
wania. P1·zeciętna szybko ść obl'otów 
tokarek i frezarek w:>:rosła z górą 
o 20 pro<', a wykorzystanie ich mocy 
rrorlnkcy jnej o okoJo I 6 1iroc. 

Doklarlna anali za o~ i 3 g-niet)'ch w~" 
. ników i korzystanie z radzieekiej li. 

teratury fachowe.i pozwala robotni. , 
kom ZSł-1 na wpt'owadzenie nowo· 
czesnych metod skrawania. do coraz 

to- nowych dziedzin t2:w. obróbki 
wióL·owej. RobOtnicy ZST·l zastoso
wali ostatnio szybkościowe skrawanie 
na frezarkach pionowych, czego do
tychczas nie robiono. 

Program 
radia radzieckieeo dla Polski 

w okresie letnim 
godziny 

11.15-11.29 

17.30-17.59 

19.30-19.59 

21.00- 21.29 

2.2.30 - :!2.59 
konpirt 
"" 11 lorki, c1." ar-tki 
i aoboty 

fale (w metrach) 
19.43 
25.41 
31.19 
31.68 
31.19 
31.25 
30.77 
31.25 

256.6 
1068.0 

31.19 
256.6 

1068.0 
40.87 
4L87 

256.6 
1068.0 

\ 
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Rewolucja ośWiatowa w Polsce u schyłku XVIII wieku ~a~,;r oświata w kraju Rad 
. ( K o m i s j a E d ~ ka c j i N a ro d o w e j) 

Sprz<Ymiet•zei1cem rządów oliga1·chii Konarskiego, zmiel'Zający~h do prze-1 ski .stał si~ językie~t wykłado,~y~1 
n1agnaekiej w dawnej Polsce była prowadzenia postępowe3 1·eformy zamiast łacmy, wprowadzono Jako 
ciemnota. · i zacofanie panujące w szkolnej. · przedmioty obowiązkowe te, które 
,,n:ee.zypospolitej szlacheckiej" ni~ Refoi·ma jego w znacznej mierze dotychczas były u.ważane ~a •:here· 
tylko wśród poddam.ych cl1lupó·w i była połowiczna i niedostateczna, tyckie". np .. zoologię, botanikę i wy· 
mie.1;zczaństwa ale również i wśród lecz zepchnęła oświatę polską z mar- chowame fizyczne. 
r.z~ąc,~j klasy szlaeheckiej oraz dn· t:vego pu11ktt:, na jaldm ,:-a::zymała w swej działalnoś~i musiała Ko· 
chowieństwa. się ona prawie ?d dwn "ieko'".· Ko- misja łamać olbrz.ym1e przeszkody, 

Monopol na wycl1-0wanie mlodzieży narski. o?ok łaci~y ~wprowa~ził i:a- gdy.ż za1·ówno władze kościelne, jak 
zdobyl sobie kościół wraz z zapro- uczanie Języka, 0.Jczy„tego ł ~ę.z.ykow i (lleakcyjne kola szlacheck<>-magnac
wadzeniem chrześcijaństwa w Polsce obcyc~. ~ow~~c1ą., były lekcJe z ~e- 'tkte zdecydowanie wystąpiły przeciw
już w X wieku i od tego czasu cał- ografu, historu, fizyki i ekononrn. ko jej działalności. 
kowicie podporządkował sobie o~wia- Reformy Konarskiego wywołały Zdetronizowani jezuici pokątnie 
tę w całym kraju. Wiek XVII i solidarną reakcję całego Ciemnogro· nadal prowadzili kolegia dla „lepszej 
Pierw•z.a połowa XVIII - to okres du. Zdecvdowanie wystapił i>rzeciw- t 

"' · · · · · młodzie~y szlacheckiej", a apara nai·w1„ksze"'o upadku oświaty i kul· ko nim nuncjusz papieski Dunm, b 
" „ · ' · d · · b plotkarsko-propagandowy o ozu re-turv polskieJ·. Wystarcz" wSJlOmmec, który domagał się o pap1eza, a Y , d , 

· ' akc1"i usiłował ośmieszyc i po erwac t e na początku X.VI. II stulecia, gdy zabronił Konai·skiemu jego ·postQpO· h 
· , zaufanie społeczeństwa do nowyc na zachod:de zaczęły znikać już tzw. weJ· działalności, gdyż „i koleg10w. 

1 d b włndz oświatowych. proee:sy o „czary" i „zmowy z diab- wychodzi młodzież bez ś a u po oz-
łern'", to w Polsce panowanie Ciem- ności, a z duchem materialistycznej 
nogrodu zaznaczyło się właśnie filozofii francuskiej". 
'l\rzmo:ie.ruem wszelkiego 1'0dzaju pu- O utrzymaniu się i powodzeniu 
bliczrt)"'eh pt•ocesów czarownic i obja- szkół zreformowanych zadecydowała 
v,.ianiet1'1. .liię „cudów", które stano- sama młodzież, która garnęła się do 
wiły S"YJego rodzaju rozrywkę i sen- szkół Konarskiego, a unikała kole-
l!lację dl.a niewybrednego, ówczesne- giów jezuickich. . 
go społecxefi.stwa . Przełomowym momentem w dz1e-

Tylko w~'l·w.anie oświaty z rąk fa- Jach oświaty 1>olc;kiej był rok 1773, 
natycznych jezuitów i oddanie jej kiedv to zo'llał zniesiony zakon je
pod nadzór h1stytucji świeckich mog- zuitÓw. W rękach jego znajdowała 
gło ur.atowac? polską lml~urę ~d o- się przewa:i,ają.ca ilość s7.kół .w Po_J
!tatecmej za3_lady. Podme~1en:e. ~- sce oraz olbrzymie dobra ziemskie 
~wiaty było }.~dnym z na1wazmeJ- z dziesiatkami tysii:cy poddanych. 
l!!ZVch czynnik~w, dzięki któremu Nuncjm;;, papieski domaj!;ał się, aby 
mÓgt rozwinąć s;ię w XVIII wieku dobra pojezuickie zostały p1·zckaza
ruch patriotyczny i dążności refor- ne duchowieństwn świeckiemu, które 
matorskie. zorganizuje szkoły duchowne. Na 
Pierwszą próbę uzdtrowienia nie- nczQście nie doszło do tego, ale zo. 

bezpiecznych dla przystzJOŚ<'i nasze- st.nla utwor:r.ona tzw. Komisja Edn-
go 'kraju stosunków .oświatowych kacji NRrodowej. na czele której 
podjął w pOłOwie XVIII wieku Sla· ~tanęli najbardziej światli ludzie 
nisław Koaarski. swojej epoki. Jako instancja wybie-
Znał on współczesny stan oświaty rnna przez sejm i kontrolowana 

na Zachodzie. Widział całą potwor· pr7.ez króla była ona J>ierwszą w 
ność i taco1fanie jezui'ck.iego systemu 'Europie pańslwow:i wlndza oświato
wyc'howania, Hó1·y wv:czc1>iał wtaz wą, ktiira <>hnlila dotychrzn!':OW!) 
z powierzcb~ną. i czyisto pami~eio- wszechwJ:idzę ko~cioła w dziedzinie 

Największą trudnością, którą na
leżało przelamać był brak nauczy
cieli świeckich. świadomych swych 
obowiązków i mogących uczyć przed
rnwtów. których nie było ~ szkołach 
jezuickich. Trudnego zadania wy· 
chowania postępowych nauczycieli 
podfol się Hugo Konątaj i przystą
pił do zl'eformowania szkolnictwa 
wyżs;i:ego. t 

Akademia Krakowska, która w XV 
wieku byla przodującym, wyższym 
zaklaclem naukowym, któ~·a wycho
wała Kopernika ale następnie pod
czas „uczonej ;lysputac.ii" potępiln. 
jego p'c;ma i dociekania naukowe. 
według· słów Jarosza Ossoliń~kiep;o 

,.w taką się jaskinię łotrowską ob16-
cila. lit> ludzie stateczni chronią się 
synów swvch tam dawać ... " . .Tak po· 
";iada jeden z historyków „wszystko 
lam było w odrętwieniu. Akademicy 
kroku jednego bodaj 1rnprr.6d nie by
li postl)pili od paru wieków. Byl to 
wielki szkielet pl'ze>dpotopoweg o mri
mn la, który lntwiPj było ro7.E>brnć 
n iż we1'i :i;yclP wrtrhn:JĆ'". 

wą znajomością łaciny, fanaty:r.m r e- oihvinty. Kollątaj łamiąc op6r renkcyjn~.i 
llgijny pogardę dla prawdiiwej wie- Komisja Edukacji Narodowej prze- c~ię~ci klt>ru, przrriwst::nvinjąc su: 
dzy i postępu, dewocję i b!goterię. prowadziła .gruntowną reformę ca·. hiharrhii kościelnej, przeriwnej i·e-

Wstyd z powodu zacofarna wlasne- łego szkolmctwa. Stworzyła podsta- formom u~nwajac wstecznych pro· 
go narodu i prag·nien!e .dorówn~nia 

1 
\vy dla . ;·oz~oj1;1 kultury nar~dowej, fesorów' i zastę.pi.i.iąc ich młodymi , 

~d tym względem mnyun k1:a.1~m ~:y-zwalaJą.ceJ się S_Pod wplywow ko· przeksztalcił „mamuta" w nowoczes-
były &-łównym motorem wys1łkow ~ielnego kosmopolityzmu. Język pol- . t t ogn'ioJ·o wi'edzy 

· ny umwe1•sy e - •7• , • 

Zbigniew Obniski 

Za rodzicallli 
Ojciec Janka stawia domy, 
Tka na krosnach matka Mieci, 
Brat najstarszy małej Romy 
Jest lekarzem: leczy d2;1eci. 

Wraca 1Jjciec i rodzeństwo1 
Dzieci słyszą ich rozmowy 
A w rozmowach słychać często 
Słowa: czyn pierwszomajowy ... 

Czyn majowy? Co to znaczy? 
D ziecko wszystk.:> musi wiedzieć, 
Ojciec więc czy brat tłumaczy, 
Ma.lee słucha odpowiedzi... 

Myślą dzieci: wszyscy wkoło 
Swoją pracą przykład dają, 
Może więc i nasza szkoła 
Uczci dzień Pierwszego Maja? 

Bracia cegieł kładą więcej, 
Więcej płótna tkają mamy, 
My, choć słabsze nasze ręce, 
Także na coś się przydamy .•• 

ku:f.nię kadr naukowych Powołał on 
na katedry uniwersyteckie sze1·t>g 
uczonych, kt6rzy nie mogli w ówczt>
snej sytuacji znaleźć dla siebie miej
sca w kraju i tutali sią. zagranic!].. 
Spl nvadzi.ł do kraju słynnego póź

niej matematyka i astronoma Jana 
śniadeckiego, dla którego nie było 
miejs<;a w akademiach jezuickich. 

Komisja Eduka<'.ii Narodowej nie 
ograniczyła się do zorganizowania 
szkół dla ,,młodzi szlacheckiej", lecz 
zajęła się i·ównież sprawą oświaty 

ludl:. Stosunkowo liczne szkółki pn· 
rafialne istniejące w XV i XVI wie
ku znikały w miarę tego, jak szkol
nictwo obejmowali jezuici. Magnaci 
i szlachta pofrzebowali ciemnego 
chłopa - pokornego, poddanego. W 
roku 1798 przepl'Owadzila Komisja 
tistawę o zorgauizowaniu sieci szkól 
wiejskich obejmujących cały kraj. 
Trzeba zaznaczyć, że organizowanie 
i zakładanie takich szkół zaczęło się 
znacznie wcześniej, w latach 1776 -
1780. 

„Towarzystwo dla szkól elemen
tarnych", powstale w 1775 r. jako 
agenda Komisji, wydało szereg pod· 
ręczników i zarządzeń w sprawie na· 
uczania powszeclmego. Najczynniej· 
szymi na poln krzewienia oświaty 

ludowej byli Kołłątaj, Piramowicz i 
Gawroński. Wydali oni „Elementarz 
dla szkół parafialnych narodowych", 
który uważany był za jeden z naj
bardziej udanych podręczników w 
calej Eul'opie, łąciyt bowiem meto
dę pamięciową z pogląd~wą. 

Ofiarna i wytrwała d7Jialalność 

W Związku Radzieckim dokonała 
się prawdziwa rewolucja kulturalna. 
Wszystkie narody, zamieszkujące nie
zmier;r,one cbszary· ZSRR, uzyskały 
warunki pełnego rozwoju gospodar· 
czego i kulturalnego, W wyniku ol
brzymiej pracy, wykonanej przez par• 
lię bol szewicką i władze radziecką, 
ZSRR siał się krajem, w którym nie 
ma zupełnie analfabetów. 

Komisji Edukacji Narodowej wydała Pomyślne osiągnięcia w dziedzinie 
obfity plon. Wychowała ona kadxy upowszechnienia oświaty ludowej wi
obozu postępowo-reformat<>rskiego, doczne są szczególnie na przykładzie 
obudziła żywy ruch patriotyczny, u· Federacji Rosyjskiej, pierwszej w~ród 
staliła szacunek dla wiedzy i prag· równych republik Związku Radziec
nienie 1 oświaty. Zbliżyła tę oświatę kiego. 

do ludu. Na całym terytorium Rosji carskiej 
Bała się ówczesna klasa rządząca, w roku szkclnym 1914·15 istniało 105 

(magnateria i szlachta) oświeconego tys. szkól ogólnokształcących. Obec
chłopa i mieszczanina. Bali się póź- nie w samej tylko RFSRR czynnych 
niej zaborcy uświadomionego i świ~t- jest 120 tys. szkół, w których uczy 
lego robotnika i chłopa. Potem uni~- się około 18 milionów młodzieży i 
możliwiała dostęp do wykształcenia pracuje z górą 720 tys. nauczycieli. 
synom robotniczo-chłopskim rządzą- Rozkwitła kultura narodów, z któ-
ca klika sanacyjna. rych wiele za caratu nie miało nawet 

własnego piśmiennictwa. 
Inaczej jest w Polsce Ludowej, 

która nie boi ·e ale potrzebuje Jedną z najbardziej zaniedbanych 
, . . si.' . ł b t dziedzin oświaty ludowej w Rosji by-

uswiadomionego .. sw.iat eg~ 0 ywa e- Io szkolnictwo zawodowe. \YI r. 1914 
la. D7.iś aule u.mwer~ytec~ie, pracow- 1 na terenie Rosji czynnych było za
nic i laboratoria pol!tcchmczne są n.a ledwie 295 zawodowych szkół śred
rozcież olwarte dla synów robotn~- nich. \Y/ roku 1948 tylko w Federacji 
czych i chlopskich. Oświata stała się Rosyjskiej istniało 2 tysiące szkół 
naprawdę powszechna, dostepna, ~o: technicznych, kształcących kadry dla 
nieczna. Czyż trzeba szukać ' barrlzieJ socjalistycznego przemysłu i rolnic
wymownego przykładu, jak ten, że twa. 
oto w robotniczej Łodzi, przeszło 
pólmilionowym mit>8cie, pod rządami 
~anarji nie było żadnego wyższego 

:r.akłndn nnnkowep;o, n w 1!)45 l'Oku 

Wzrosła oiirornnie liczba wyższych 
zakładów naukowych. W Rosji przed
rewolucyjnej było 91 szkół wyższych 
ze 112 tysiącami studentów. Obecnie 
w 880 wyiszych zakładach nauko
wych Związlm Radzieckiego kształci 
~lę 1.247 tys. studentów. 

w tejże Łodzi powstało i rozwija się 
z roku na rok siedem wy:i;szych u
czelni. Stnly si(' one kuźnią kadr no· 
woj intc-Ji~enrji - inteligencji ro
botni<'zo-ch lop'{lde.i. której nic &TO· 
zi widmo bezrobocia i wyzysku, któ
rs k!'lztnltuje byt swego nnrorlu i 
S\\>ej ojczyzny. To czego nie mogl~ 
w pt>lni dokonać Komisja 'Ednkacj1 
Na!'odowcj zrealizowała i pomnożyla 
Polska Liidowa - Polskn idąca do 
socjulizmu. 

Dobitnym wyrazem stalinowskiej 
troski o rozwój nauk pedagogicznych, 
o ulepszenie metod pracy w szkpłach 
było powołanie do życia Akademii 
Nauk Pedagogicznych, która s l ~ła się 
ośrodkiem naukowej myśli pedago· 
gicznej w Kraju Rad. 

Ogromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju wszvstkich dziedzin nauki 

Wł,ADYSł,A W BORTNOWSKI mają genialne prace townrżysza 

Stalina z dziedziny językoznawstwa, 
Towarzysz Stalin rozstrzygnął zasad
nicze za~adnienia językoznawstwa 
radzieckiego, wy'tyczył program dzi•· 
łalności radzieckich uczonych - jęzv• 
koznawców oraz wykładowców szkół 
wyższych i średnich. Prace towarzy• 
sza Stalina wskazały dról!ę przehu· 
dowy nauczania języka i podwyższe• 
nia poziomu wiedzy w tej dziedzinie 
milionów ludzi radzieckich. 

\Y/ ciągu ostatnich dwóch lat Mini• 
sterstwo Oświaty RFSRR dokonało 
reorganizacji nauczania biolol!ii w o• 
parciu o naukę miczurinowską. Po 
sesji Aka"demii Nauk ZSRR i Akade· 
mii Nauk Medycznych ZSRR, po• 
święconej teorii fizjologicznej Iwana 
Pawłowa, udoskonalone zostało nau• 
czanie anatomii i fizjologii. 

Ważną rolę w o!lólnym . systemie 
oświaty narodowej w ZSRR od~ry• 
wają różnorodne instytucje kultural• 
no-oświatowe dla dorosłych. W 
przedrewolucyjnej Rosii sieć tego ro· 
dzaju instytucji była znikoma. W 
RFSRR- istnieje obecnie ponad 12.300 
biblio tek publicznych, około 29 fy• 
sięcy czytelni, około 2.500 rejon&" 
wvch domów kultury, ponad 13 tysię
cy klubów wiejskich, 366 muzeów I 
wiele· innych placówek kulturalno• 
oś;viatowych. 

Nauczyciol radziecki otoczony iest 
opieką partii i rządu, cieszy się głę· 
bokim szacunkiem i miłością narodu. 
W 1946 roku ·71 nauczycieli wybrano 
na deputowanych do Rady Najwyż· 
szej RFSRR, a ponad 100 tys. nau• 
czycieli RFSRR nagrodzonych zosta• 
ło orderami i medalami Związku Ra
dzieckiego. 

Naród radziecki pod przewodem 
partii bolszewickiej osiąga coraz to 
nowe sukcer.y we wszystkich dzie• 
<l,._rncb naL1ki i 'kultury. Rozkwit o• 
światy ZSRR jest wymownym świa· 
dectwem nieustannej troski partii, 
1ządu, towarzysza Sta'lina o wzrost 
dobrobytu i kultury narodu radziee• 
kiego, budującego z powodzeniem 
wspaniały gmach komunizmu. 

-----------------------------------------------------

Szkoła winna kształtować przyszłą postawę 
obywatela Polski Ludowej 

„Chcemy wychowywać nowe po- tej chwili około 5 milionów dzieci organizacje młodzieżowe, 

Jrnlenie światłych, wszechstronnie I młodzieży uczęszcza do szkół róż- przedstawiciele wspólnie z nauCZ3'• 

rozwiniętych i aktywnych społecznie nych stopni, podczas gdy w Polsce cielami omawiają wyniki nauczania 

obywateli nowej Polski, którzy kapitalistycznej prawie milion i formy pomocy słabszym uczniom. 

bi mtlośc, dzieci w wieku szkolnym znajdo- Młodzież szkolna w swej łączyć bt:dą w so e gorącą 
wało się 1JOza szkołą, ze wielki plan społecznej wychodzi także poza ojczystego kraju i pragnienie po· 
budowy podstaw socjalizmu prze- mury szkoły. Brygady młodzieżowe 

mna.żania jego zdobyczy twórczych widuje objęcie pełnym nauczaniem pomagały pmy żniwach. sia.noko-

z głębokim poczuciem więzi mię- w szkołach podstawowych 87 proc. sach, wykopkach, dając 
dzynarodowej I braterstwa z twór- ogólnej liczby uczniów, że liczba drobny, ale jakże ważny 
.czymi wysiłkami narodów socjali- dzieci w p1·zedszkolach zwiększy:; do dzieła rozwoju naszej 

s tycznych, z wszystkimi siłami w się o 95 procent, że liczba stu den- ~1 spo.darki, ucząc się współuczest
świecle walczącymi o postęp i po- tów na wyższych uczelniach wzroś-1 nictwa w pracy dla dobra 

kój" - powiedział towarzysz Bie- nie do 146 tysięcy osób. Przemia- ucząc się tę pracę szanować. 

rut w swym przemówieniu· na III n.y w polskiej szkole mierzy się Szkoła polska wychowuje młodzież 
Krajowym Zjeździe Związku Na- przede wszystkim zmianą. oblicza. w duchu braterstwa z młodzieżą ca

szkoły, dążeniem do wychowania Jego świata. Dziś każde dziecko w 
światłych i głęboko uspołecznionych polskiej szkole zna walkę I tragicz· 
obywateli, dążeniem do mocnego ny los młodzieży koreaf1skiej; w 
powiązania postępów w nauce i szkołach organizacje młodzieżowe 
dyscypliny, całokształtu życia szlrnl- pi·zeprowadziły zbiórki na rzecz 
nego z zagadnieniami polityczny- dzieci koreańskich. M!odzież polska 
mi, gospodarczymi i kulturalnymi, koresponduje z młodzieżą radzlec

uczycielstwa Polskiego. Słowa te 

wyznaczają najlepiej nową treść 

polskiej szkoły, szkoly, wychowują
cej nowe pokolenie narodu, prze
kształcającego się w naród socjali-
styczny. 

Zmiany w polskiej szkole polega- jakimi żyje nasz kraj i cały obóz ką, korzysta z przekazywanych jej 

" 

Potem w szkole rada w rad~ 
Uchwaliły wszystkie dzieci: ją przecież nie tylko na t ym, że w pokoju I postępu. tą drogą doświadczeń dla podńie· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I 

„Szkoła nasza niech przykładem 
Wszy~tkim innym szk0łom świeci".' 

W szkole czyste wszystkie sale, 
Na podwórzu nikt nie śmieci. 
Woźny - pracy nie ma wcale: 
e> porządek dbają dzieci. 

I w ogrodzie też porządki: 
Sa trawniki i rabaty, 
Chłopcy już ·skopali grządki, 
A dziewczynki sadzą kwiaty. 

Ojciec .Janka, matka Mieci 
Wraca z tkalm czy bud.:>wy 
I w rozmowach słyszą dzieci 
Słowa: czyn pierwszomajowy. 

W ramach czynu pierwszomajowego poeta 
©bruski napisał ten wiersz - dla na$zych dzieci. 

łódzki Zbigniew 

Najpi~kniejsza książka 
Konkurs Głosu Robotniczego 

Redakcja „Głosu Robotniczego" w porozumieniu i przy współ
udziale Związku Literatów Polskich oraz Domu Książki ogłasza 
konkurs p. t.: 

„NAJPIĘKNIEJSZA KSIĄŻKA" 

Do udziału w konkursie zapraszamy ws!Zystlcich czytelników 
„Glosu Robotniczego". Każdy uczestnik konkursu powfoien podać: 

a) tytuł książki, która uczestnikowi konkursu najbardziej się 
podobała; 

b) nazwisko jej autora. ora~ 
c) Jc1·ótkie uzasacłnienie swojej opinii. 
Najlepiej uzasadnione odpowied2i zostaną v,·ydrukowane na 

łamach „Głosu Robotniczego" a autor2y ich otrzymają nagrody. 
Termin nadsyłania prac upływa z dniem 10 maja b. r. 

Zasługą ofiarnie pracuj~1cego na- !'ienia nauki i pracy organizacyjnej, 
uczycielstwa i organizacji miodzie- uczy się od niej pracy w społeczno• 
żowych, działających na terenie ści, w kolektywie. 

szkoły: Związku Harcerstwa Pol - o czynnym udziale 
skiego i Związku Młodzieży Pol- szkolnej w życiu i pracy 
skiej oraz wielu aktywnych komi- walce 0 pokój i postęp. 
tetów rodzicielskich i opiekuńczych nadany setkom uczniów i 
jest, że szkoła nasza ma jui w tej tytuł przodownika nauki 
dziedzinie poważne osiągnięcia. społecznej. 

We wszystkich prawie szkołach Walczyć 0 to, by młąddeż przy. 
działają szkolne Kom. Obr. Poko- swoiła. sobie gruntownie ma.terhd 
ju. Młodzież szkolna miała piękne nauczania, poglębiać stale społerm
wyniki w akcji zbierania podpisów postawę ucznia, ,lego umiłowanie oJ· 
pod Apelem Sztokholmskim. czymy, kształtować charakter óbY· 

Walka o w.vkonanie Planu 6-let- watela Polski Ludowe.I jest !lzczyt
niego, jaką żyje teraz cały nasz nym zadaniem naurzyciel!'twa i or· 
kraj - io w szkole przede wszyst- ganizacji spol~cmych, dzlalają.cych 
klm walka o lepsze wyniki naucza-1 na terenie s1koły. 
nia. I tutaj wielką rol~ odgrywają DOROTA l<ł.USZ'i~SKA 
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PIERWSZY MAJA W ŁODZI I W WOJEWODZTWIE 

iol11ier:e i oficerowie o<lrod:o11ego W ojsl.:a Polskiego 
rami§ w rami11 z robotnikami, 

Przodownicy_ v.racy_ z P Ki' nws::erują 11a czele pochodu 
w Kutnie! 

W. Pc1bia11iCllch 

,. 

Kukł)'. - 1:.r::ecls1au ;111ce ]Jodżeg11c~y 1rnje1111rch -
lywafy, salw.Y. śmiechu na ulicach 'lodzi. 
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spaniały roZwój szkolnictwa w Łodzi Gfochów - zra.diofonizowany 

„Tu Warszawa. Nadajemy dzien· 
nik wieczorny". - Z czworokątnej 
skrzyneczki radiowego głośnika spły· 
wa głos do izby Władysława Pary· 
źa, członka spółdzielni produkcyjnej 
w Grochowie, w powiecie kutnow· 
skim. Głos ten przynosi wieści z sze
rokiego świata, gdzie toczy się wal· 
ka dobrego ze złym, walka sił poko
ju z dążącym do wojny imperializ
mem. Głośnik opowie Władysławowi 
Paryźowi o przodownikach pracy, 
swą wydajną pracą budujących w 
Polsce pokój i socjalizm, walczących 
o najsłuszniejszą sprawę na świecie. 
I teraz, bardziej niż kiedykolwiek 
Władysław Paryź rozumie, jak słu
sznie uczynił przystępując przed 
trzema miesiacami do istniejącej od 
dwóch lat spółdzielni produkcyjnej 
w Grochowie. 

Radiofonizacji Kraju, uczniowie 
Głębokie przemiany ustrojowe, do-
11ane w odrodzonej Polsce przez 
ładzę ludową, spowodowały o
omny przełom w dziedzinie oświa
i wychowania młodego pokole -

a .. Polska Ludowa stworzyła sze
kic możliwości nauki dla dzieci 
as pracujących. Wymowny tego 
zykład stanowi rozwój szkolnic· 
a na terenie Łodzi, rozwój ogrom
w porównaniu ze stanem w Pol

e przedwrześniowej. 
.l'roska o dziecko robotniczo
łopskie nie leżała w interesie 
nacyjnych rządów. Do 33 przed
koli łódzkich uczęszczały wówczas 
emal wyłącznie dzieci rqd2in za
ożniejszych, odsetek zaś dzieci i·o
tniczych był znikomy. Dopiero 
okresie władzy ludowej wycho
nie przedszkolne uwzględniło po
eby i interesy klasy robotniczej. 
zrosła wydatnie liczba przedszkó
w Łodzi (110), przy czym zostały 
e przeznaczone dla dzieci matek 
acujących (86 procent dzieci ro
tniczych). Zmienił się styl i me
dy wychowania przedszkolnego. 
zedszkole przedwojenne spełniało 
lę „przeohowami" dzieci. Dziś 

społeczną, przez włączenie jej do zespolenie szkoły ze środowiskiem, 
produkcji, do realizacji Planu 6- z klasą robotniczą, związało trud 
letniego. Ponadto istnieją 2 przed- nauki z pracą, z realnym życiem 
szkoła dla dzieci przewlekle cho- narodu. Dlatego też wyniki naucza · 
rych oraz przedszkole dla dzieci nia są dzisiaj spqłwą całego kolek
głuchoniemych. tywu szk.omego. „Trójki" k lasowe 

W okresie międzywojennym Łódź rodziców, „brygadJ lekkiej kawale
posiadała tylko nieliczne szkoły, rii", ZMP, zespoły samokształcenio
mieszczące się w budynkach na ten we, zobowiązania młodzieży, War
ce! specjalnie przeznaczonych. W jty Pokoju wszystko to zmierza 

WZłłOST \WDATKOW NA OSWIAT-E 
W'BU'D2ECIE ·M.lO'DZI W LłTACłł 
19'r516, 1950/1 .: W PO~OWNANIU 
Z ~Oł<liM '8UDl1• 1 ·9~718 

18Z 1r/· . , 
·' 68 sr/~ 
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ło się ono pierwszym szczeblem 
jednolitym systemie nauczania 

wychowania w duchu pedagogi- latach 1945 - 1950 dokonano grun- do podniesienia wyników naucza-
socjalistycznej, dążąc do wszech- townych remontów szkół, wznie- nia, które są produkcją szkoły, jej 

·onnego rozwoju zdolności umysło- siono nowe gmachy szkolne, stosu- realnym wkładem do dzieła Planu 
eh dziecka, przyzWYczajając je do jąc naj.nowocześniejsze budownic- 6-letniego. 
nodzielności, do umiejętności t s l ł I t oo półżycia w zespole. W sposób wo. ~e ni się post~ .a 1 - pr?- Życie pozaszkolne młodzieży og-
stępny rozumowi dziecka wpaja centowe) powszechnosci nauczama. , niskujace się w świetlicach szkol
weń miłość i przywiązanie do zmi:nił się skład. soc!al~y uczni?w: nych,· t~k zaniedbane w Łodzi przed

lski Ludowej, miłość i szacunek ~dyz ":'zrosła ogromn~e liczba dzi;ci wojennej (3 świeL!ice), w okresie 6 
Związku Radzieckiego, zrozu - ro~otmczych <79 procent), ktore lat niepodległości stanęło na wyso-

enie walki o pokój oraz postęp. koncząc pełną szkołę podstawową, kim poziomie w 112 świe tlicach 0 _ 

. głęboko pojętej troski o dziec- przec1ho~zą do szkół średnich, koło 15.000 ~łodzieży, przewazme 
robotnicze i chłopskie wyłonit kszta tuJąc przyszłe kadry nowej, robotniczej, znajduje należytą po
problem nowych Domów Dziec- ludowej inteligencji. 

, gdzie znalaiłyby pomieszczenie • . . . . . . moc i opiekę w nauce. Swietlice 
. t · 'łsieroty · gdzie istniała- Dz1ęk1 odpow1edmeJ polityce re- prowadzą dalej socjalistyczne wy-ro y 1 po l k t . . . t d' 1 . ' ł b'ł atmosfera domu rodzinnego oraz ru acyJne1 i s ypen ia neJ pog ę 1 chowanie szkoły poprzez prace spo-
zelkie możliwości dalszego kształ-1się także proces demokratyz,acji łecznie użyteczne, pogłębiają wie
ia się dziatwy. W przeci(jgu sze- szkół średnich, do których uczęsz- dzę, zdobytą na lekcjach, przy

u lat potrafiliśmy zlikwidowa!! cza obecnie na terenie Łodzi ponod czyniają siQ .do rozwoju zaintereso
terenie Łodzi koszmar d:nvnych 45 procent młodzieży pochodzenia wań i uzdolniei't dzieci. Każde z 

mów Wychowawczych (w licz- robotniczego. Din uczniów pochodze- nich ma zapewniony w świetlicy 
6), instytucji · o charakterze fi- nia chłopskiego (mało i średniorol- posiłek, który wraz z posiłldem w 

tropij1:1YJ?• k~óryeh celem było nych) istnieją trzy internaty, które ramach akcji dożywiania szkolne-
,vgarmęc1e dziecka -·· podrzutka, zapewn. . . . ł . . t f (k 

cyjnych umożliwia się masom pra
cującym zdobycie awansu społecz
nego w produkcji, a dministracji, u
dostępnia się studia na wyższych 
uczelniach. Klasy wstępnę przy 
szkołach podstawowych służą dal
szemu kształceniu się absolwentów 
kursów nauki początkowej. Histo
ryczna bowiem walka z analfabe
tyzmem, zapoczątkowana 1 listopa
da 1949 roku doprowadziła do chwi
li obecnej na terenie Łodzi do cał
kowitej prawie likwi~cji tej spu
ścizny kapitalizmu. 

Przelom w nauczaniu i wychowa
niu dokonał się dzięki właściwemu 
szkoleniu kadr pedagogicznych. W 
Łodzi przed wojną istniało jedno 
tylko liceum pedagogiczne - dziś 
posiadamy Liceum Pedagogiczne. 
Liceum dla Wychowawczyń Przed
szkoli, Wyższy Kurs Nauczycielski 
oraz 13 ośrodków dydaktyczno-na
ukowych, doskonalących nauczycieli - żyjemy teraz prawie, jak w 
we wszystkich przedmiotach nau- mieście - śmieje się radośnie żona 
czania. Wielkim osiągnięciem Ło- Władysława Paryźa. 
dzi w dziele szkolenia kadr nauczy- Przez okienka. izby, mieszczącej 
cielskich było zorganizowanie sta- się w ciasnych, ciemnych „czwora · 
łego ośrodka naukowego na Sto- kach" byłego majątku obszarnika, 
kach, przygotowującego nowe, z a-
wansu społecznego pochodzące, ka- widać rząd schludnych, świecących 
dry nauczycieli dla szkół średnich. czerwoną cegłą, jednorodzinnych 
Stałe ideologiczne szkolenie kadr domków wzniesionych dla członków 
nauczycielskich pozwoliło im zapoz- spółdzieini produkcyjnej w Grocho
nać się i przyswoić naukę marksiz- wie. 
mu - lenfnizmu, by w oparciu o ten . • · · ie 
niezawodny fundament naukowy 

1 

Słowa zony Par.yzn za:w1.eraJą w · 
kształtować umysł i charakter przy- 1.e .prawdy. Do "'.s1 pols~o~J w~·oczył 
szłych bud owniczych socjalizmu. JUZ postęp, zawitała oswia!a 1 kul-
Młodzież łódzka umie już wiązać: Lura. Wieś polska staje się coraz 

swój wysiłek z wysiłkiem całego bliższa miastu. 
narodu, a trud nar0du z wysiłkiem 
całego światowego obozu postępu i 
pokoju. Staje się ona prawdziwym 
v;spółlwórcą historycznych prz2-
mian, pełnym poczucia własnej odpo·
wiedzialności w okresie zmagań i 
świadomości własnej zasługi w o
kresie triumfu. 

R EGINA GER LECK A 

Grochów jest j nż zradiofonizowa
ny. Założono tu 33 głośniki. Zradio
fonfaowany został także Wadlew i 
Kalinów, gdzie rozmieszczono około 
100 glośników. Dokonali tego w ra
mach Czynu 1-Majowego, który przy
niósł 7.500 zł. oszczędności, pracow
nicy Państwowego P1·zedsi'i}biorstwa 

szkoły teletechnicznej oraz koł'o 
Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. 

Spółdzielnia produkcyjna w Gro
chowie oraz należąca do spółdzielni 
świetlica i szkoła z.radiofonizowane 
zostały bezpłatnie, w ramach fundu
szu Społecznego Komitetu Radiofo· 
nizacji Kraju. Indywidualnie gospa· 
darujący biedniacy i średniacy, za. 
głośnik i założenie głośnika płaeą, w 
trzech ratach zaledwie po 135 zł. 
Kilku biednych chłopów, którym b1·a;k 
ło pieniędzy na uiszczenie tej należ· 
ności, jak np. 3-hektarowy chłop 
Picstrzyniewicz, otrzymało głośniki 
za darmo. 

W akcji radiofonizowania spół
dzielni produkcyjnych wyróżnili się 
szczególnie spośród pracownikóW 
Państwowego Przedsiębio1•stwa Ra
diofonizacji Kraju: Aleksander So
kołowski, Stanisław Rubeeki i Sen
kowski oraz członkinie Rady Kobie· 
cej. Wśród członków kola pocztow
ców Społecznego Komitetu Radiofo· 
nizacji K.l'aju - wyróżnili się tele• 
technicy: Stanisław Owczarek, Su
charze1Vski i E ligiusz Kałek. 

- Praca nasza, radiofonizowanie 
spółdzielni produkcyjnych i wsi 
mówi Eligiusz Kałek - daje na·~ 
dużo radości. Dzięki radiofonizacji 
podnosi się poziom kultuiralny mas 
chlopskich. Dlatego też staramy sit 
wykonać ją najlepiej, aby odbiór 
audycji był czysty i bez za.rzutu. 
Członkowie spółdzielni produkcyj. 

nych wdzięczni są za udostępnienie 
im łączności z szerokim światem. 
Urządzenia radiofonizacyjne pom a.• 
gają także do usprawnienia pracy w 
spółdzielni. 

N. Z. 

Majster Spychalski i jego zespół 
wykonują bazę produkcyjną w 107 proc. 'lezionego na ulicy. Obecnie wy- .iaJą JeJ V: asciw~ a mos erę go orzysta zeń przeszło 41 tys. 

wankowie Domów Dziecka u- pracy 1 warunki materialne. W ten dzieci), w oparciu ° FAS, zapewnia w.ielką niespodzianką było dla wiem majstrowie pracujący dotych- i będą mogli we.:iąć udział we współ-
szczają do wszystkich typów s~.~.sób :"'olni od zmorJ'. „korepety- dziecku rodziców pracujących wła- kt k t tk k. FranciStZika czas z tym zespołem, nie cieszyli zawodnictwie o 100 procentowe wy-ół i na wyższe uczelnie, zdoby- CJI nasi wychowankowie moga od- ściwe wyżywienie. pra ·Y an a ao iego 
ją kwalifikacje zawodowe, które dać cały swój wolny czas nauce i Spycha.lskiego z ZPB im. Róży się najlepszą opindą. Zaniedbywali konanie baz. Tkaczki zgadwy się 
ewnią im usamodzielnienie i pracy w organizacjach młodzieżo - .Jedną z ważniejszych form ma- Luksemburg, kiedy to dowiedział oni. preeważnie swą pracę i stąd też z tymi twierdzeniami, mówiły tylko 
żność twórcze:i pracy dla dobra wych. W okresie 6 - lecia kilka ~~~~g~es~d~~i:jł:w;~:.=só~c!~~~~:= się, że otrzyma własny zespół. To, pochodziło niskie wykonanie baz i majstrowi, aby jak najszybciej do-
dowej Ojczyzny. . 

1 
• tysięcy maturzystów łódzkich wstą- żowych. Przed wojną z 12 ośrodków że będzie odtąd samodzielny, że małe zarobki tkaczy. prowadził k.rosna do porrządku, to 

runtowne przem_ rnny zas~ ~ row- piło na wyższe uczelnie, tworzac · · ~ · ił'· ż w wychowaniu mlodz1ezy u- b . k d k 
1 

rn · kolonijnych korzystało około 300 musi odpowiadać . cza cały ri:espół, za Spychalski, aby doprowadzić rra- one JUZ nie pożiao-UJą wys .1\lu. 
słowo upośledzonej. Szkoły spe- 0 e~n~ ha ry, wyso 0 k '~~ ~ 1 '~"'.a- wybrańców losu. W Polsce Ludo- jakość i ilość produkcji, nie trwo- niedbane krosna do porrządku, przy~ Na:jw.ięcej trudności sprawiało 
lne na terenie Łodzi za czasów ny.c . ~c ?wcow w azc eJ zie- wej akcja kolonijna nabrała wiei- żyło go. Zdawał sobie jednak do- chodził do zakładów na dwie i trzy Spychalskiemu praekonoa'Illie tka-
acyi'nych (\•; liczbie 8) powstały dz1me zyc1a gospodarczego I kultu- I · g h b . . d 'ś 

l '1e o rozmac u, o eJmUJąc z1 · skonale sprawę z tych licznych godziny przed r·oe.poczęci·em pracy I czek o. wyższośc.i kolekty. wnej. p.racy. ko po to, by dzieci te odseparo- ra nego. 47 ooo d · · ś · t · 
ł d . . Z . z1ec1 wia a pracy. DZH~h-i trudności, jakie go w naribliższe1· nespołu. A p~~cy rm'ał W!l'ele. Nl·e- Pracu1ąc sam,_ 1ak to się mowi „rml ć od normalnej m 0 ziezy. ~a- Szkoły wsz-elkiego typu kształtują coraz lepszym melodom i formom ' ~ '"" 

s nauczania ograniczał się do pi- dziś światopogląd naukowy ucz_ pracy wychowawcze.i. wczasy daj a przysrz.łości czekają, Zespół, którym które części k,rosien trzeba było wy- trzech" nie oszczędzał tych, którzy 
t:to\n~!j~~~~ó~ga~~e~~:jm~.j~~ niów, włączają ich w nurt zagad- młodzieży zdrowy wypoczynek, wy- miał pokierować, wykonywał plany mienić, wiele warsitatów wyremon- ooniedbywali swe obowiązki. Dlugo 
ygotowania dziecka upośledzone- nień i pracy bieżącego życia. No- rabiają aktywną postawę wobec ży- produkcyjnę g,aJ.edwie w 66 proc„ tować. Należało również troskliwą np. tłumaczył tkacece, Dobrowol
do produkcji i życi<a w społe- we programy kładą nacisk na rze- cia, konieczną dla ludzi, będących obawiał się w:ięc, <YLY on młody opieką otoczyć ludzi. Toteż Spy- ski.ej, że pra~ spozn1enia i c;pu-
ństwie. telną wiedzę i wykształcenie poli- v.:spółgospodarzami socjalistycznej praktykant da sobie radę i zdoła chalski nie szczędził tkaczom rad i szcz-ańie bee. powodu dn:i pracy szko-
ziś szkolnictwo specjalne w ł.o- techniczne, które osiąga coraz wyż- o.1czyzny. podźwignąć zespół wzwyż. Ta myśl wskazówek , uce:ył ich, aby dokład- dzi nie tylko sobie, ale całemu ze-
(:ttl szl{ół) obejmuje całokształt szy poziom dzięki stosowaniu wła- w · ł · ł · p · ł . spama e osiągnięcie na odcin- nie dawała mu spokoju. nieJ· sprawdzali gońce, bierze i czó- spo. OWJ. erswarz.je te odruos Y po-blematyki, zw.iązan.ej z naucza- ściwych metod nauczania. i powsta- k ś · t „ n o w1a owym w Łodzi. stanowi * żądany skutek, m, WYChowamem. i .przygocowa-• waniu nowych pracowni naukowych -i. * łenka, dokładniej badal·i osnowy, 

d wY d z1e01 oraz mło szkolnictwo dla pracująrych, przed db<>li' - Prawie codziennie przycho'"'-" ~ zawo 0 m . . - i bibliotek. W szkołach naszych · d t t 11 Zabrał się do pracy. Szybko też ~ o czystość maszyn. urLJi zy umysłowo ttposledzonei, mo- . . . . . . womą os ępne ·:v rn dla zamoż- clio nas praewodniczący rady izakła-
nie 21aniedbanej, niewidomej, pracu3e JUZ. coraz lepie.i . k~~ektyw niejszych, mogących opłacać wyso- zdobył sobie sympatię i poważanie 
choniemej i przewlekle chorej szl~o!ny, zlozony z Ol'ganizacJi mło- kie „czesne" Dz:iś w 20 szkołach · wśród członków zespołu za swoją dowej - mówu Spychalski - ora'% 
uźliczej). Szkoły te dają młodzie- dziezowych, nauczycieli, komitetów podstawowych, 7 liceach dla pracu- troskliwość i ll;a poważny stosunek sekretarz organirz.acji partyjnej. To 
upośledzonej pełną rehabilitację rodzicielskich i opiekuńczych. To jących i 2 szkołach koresponden- do powierzonych mu e.adai'i. Bo- zainteresowanie naszą pracą cie

szyło nas i pobudzało do dalszych 

Nowe życie Józefa Wieczorka 
wysiłków. 

* * 

Rozpacz i phygnębicnie ogarnęło 17-letni~go Oj.ciec Józka najmujący się dotąd do robót pu
J6zka Wieczorka, gdy w 1937 roku, po długich bhcznych, od d:twna już nie miał pracy. Rodzice 
staraniach udało mu się zetknąć z dużą fabryką ·nie mogli dać Józkowi utrzymania. Pozostawała 
maszyn i odlewni żela~a w Radomsku, . gdzie więc ty~k? da!szi: męczarnia w fabryce. Dalsze 
otrzymał pracę. Wrażem~ 1'.° potę~ował? s1ę po· bezn~dzie1ne ~ycie bez perspektywy jakiego
tem w nim z dnia na dz1en, w miarę, 1ak coraz kolw1ek rozwoiu.„ 

stole otwarta książka świadczy, że przed chwilą 
oderwał się od nauki. Czytana niedawno książ
ka, . to "Brak i razwod" („Małżeństwo i rozwód") 
Sw1erd łowa, z której przygotowuje się do egza· 
minu z prawa cywilnego. · 

Teraźniejszość stanowi ogromny kontrast 

Od listopada 1950 r ., kiedy to maj
ster Spychalski rz.aczął samodzielnie 
pracować ze swą partią, upłynęło 
sporo czasu. Dmś zespół ma.istra 
Spychalskiego_ należy d o przodują
cych, wykonUJjąc przeciętnie 107 · 
proc. planu. Ale osiągnięcia te w 
niceym nie zmieruiły s.posobu pracy 
i postępowania Spychałskiego. Jest 
tak samo izapobiegliwy i dba o swój 
zespół, jak to miało miejsce na po
czątku. 

dłużej poczynał pracować ta~ ponad siły, j~~ Nie m?gł w ta.mtych. ~atac~ myśleć o nauce. 
poznawał i odc~uwał na sob~e _całą ok.ropnosc Na"':'et Jego na1hard~1ei ~m1~łe marzenia nie 
stosunków panuiących w ~ap1tahstyczoe1 .fabry· ohe1mo:-vały szko!Y: Nie w1dz1ał w nich dalszej 
ce rządzonej przez chciwych, pozbawwnych własne1 przyszlosc1. 
ludzkich uczuć fabrykaJLt.ów, Okropne warur.k_i ": fabryce, praca ponad siły, 

Droga do szkoły, droga do nisloe wynagrodzenie za pra· 
'l!Ozwoju kulturalnego była cę, kontakty z bardziej uświa . 
przed Józkiem zamknięta domionymi robotnikami 
na świadectwie z ukończenia w~zystko to budziło w Wie-
szkoły powszechnej widniał czorku zrozumienie mechani-
niedostateczny stopień z religii, zmu otaczającego go świata, w 
który Wieczorek otrzymał nie :Którym panował ucisk i wy-
21a brak wiadomości, lecz ·rn zysk, rządził pieniądz, bogac· 
uchylanie się od praktyk reli- two i fabrykancka pycha. 
gijnych. W owym czasie był to \Y/ atmosferze beznadziejno3-
sw_ojeg~ .ro~~aju „wil~zy bil"t", ci, w;ejącej z sal fabrycznych, 
umem?zl!w1a1ący. m~ tyl1~0 bezprawia i porządku rzeczy 
wstąp1eme do g1mnazium, a.e ustanowionego przez kapitali-
często i pracę w fabryce lub stów, łatwo mógł Józek Wie· 
przv warsztacie rzemieślniczym. czorek, po pierwszych życic-
Tylko dzięki szczęśliwemu wvch niepowodzeniach związa· 
przypadkowi udało się Who· nych z niemożliwością dalsze-
czorkcwi otrzymać pracę w go kształcenia się, poddać się 
fabryce maszyn i odlewni że- słabości, stać się posłusznym, 
laza w Radomsku. otępiałym niewolnikiem, który 

W fabryce, fabrykanckie słu- za nędzny grosz sprzedaje swe 
gnsy - majstrowie, pomiatali zdrowie i siły. Od słabości ra· 
młodym praktykantem, drwili towala Wieczorka rodząca się 
z. 1.1iego, próbowali go ogłupić, napełnić strachem w nim świadomość otaczającego go świata. świa
i nauczyć ślepego, bezdusznego posłusze11slwa domość kapitalistycznego wyzysku, świadomość, 
wob@c swych rozkazów, chcieli uczynić z niego która w kilka lat potem zaprowadziła Wieczor· 
niewolnika, z którego ciągnąć mo:!liby swe zy· ka do partii i stała się jego orężem w walce 
ski. Praca w fabryce była ciężka, a zarobki nic· o lepsze jutro. 
wielkie - wynagrodzenie za 10 godzin ciężkiej - Głód wiedzy zaspokajalem w tamtych la· 
pracy wysbarczało zaledwie na nędzną strawę, Łach lekturą książek, lekturą chaotyczną i przy
na chleb i na czarną kawę. Józef Wieczorek padkową. Czytałem, co wpadło mi w ręce -
był silnym, dobrze zbudowanym chłopakiem, ale. mówi cicho Józef W'ieczorek, obecnie student 
nadmierna praca w fabryce powoli wysysała II roku Wydziału Prawnego na Uniwersytecie 
z niego wszystkie siły. Niejednokrotnie zmęczo· Łódzkim. Mówi cicho, jakby bojąc się spłoszyć 
nw i osłabiony głodem, widział przed oczyma wspomnienia z groźnej przeszłości. Mówi szyb· 
1:ieil}ne lub czerwone plamy, nie jednokrotnie ko, nerwowo, czasami zacinając się, bo wspom· 
chciał już porzucić pr.acę w fabryce, która po· n~enia z tam~ych lat,, groźne, s~raszne .. nieludz· 
zbawiała go zdrowia i życia. Ale w tamtych la- k.1e,, napływa1ą do mego całymi ~al~m1. .z wy· 
Łach tylko śmierć była uc!eczką od nędzy i wy· s1łkiem marszczy .~zoło ~ wspomma1ąc Jeszcze 
z sku ka italist cznego, raz wszys.tko . ong1s prz~zyt~. . . 
Y P Y Jest w1eczor. W meduzym pokoiu Jozefa 

Nie mogło być mowy o opuszczeniu fabryki. \Vieczorka jest cicho i przytulnie, Leżąca na 

z przeszłością. O niedawnej przeszłości opo· 
wiada Józef Wieczorek z triumfem, iak o swoim 
wielkim zwycięstwie. 

W 1947 r. Józef Wieczorek, aktywny czionek 
ZWM skierowany został na studium wstępne 

kurs przygotowawczy na wyższą uczelnię. 
Miałem wtedy 27 lat - opowiada o sobie 

Józef Wieczorek - i tyle lat przerwy w syste
matycznej nauce. Wydawało mi się, że nie nad· 
robię nigdy straconych lat, że nie potrafię uzu· 
pełnić swych wiadomości, nie potrafię prze· 
zwyciężyć wyłaniających się przede mną prze· 
szkód. Najwięcej trudności miałem z przedmio· 
tami ścisłymi, odbijał się tu na mnie brak sy· 
stematycznej nauki. Łatwiej szło mi już z przed
miotami humanist-ycznymi, które przyswajałem 
sobie szybciej dzięki dawnej, obfitej lekturze 
książek. 

Ale Józef Wieczorek zawziął się. Mozolną, 
wytrwałą pracą nadrobił stracone lata, zdobył 
wiedzę, to, co na zawsze już chciał mu odebrać 
kapitalistyczny ustrój, czyniący z człowieka 
ciemnego, posłusznego niewolnika. 

Kurs przygotowawczy i studium wstępne za
kończył Józef Wieczorek z wynikiem lepiej niż 
dobrym. Potem wstąpił na Uniwersytet na Wy
dliał Prawny, gdzie z równie dobrym wynikiem 
przeszedł z pierwszego na drugi rok. 

Józef Wieczorek nie zawiódł pokładanej 
w nim nadziei klasy robotniczej, która otwo·· 
rzyła przed nim drogę do wiedzy. Wyniki -
jakie osiąga w nauce świadczą, że nie na próżno 
zajmuje miejsce na llniwersytecie, że w przy· 
>złości zdobyta przez niego wiedrn i umiejęt· 
ność oddana będzie w służbie klasie robotniczej, 
która go wydała, i która dała mu świadomość, 
że wiedza jego oddana będzie służbie pokoju 
i socjalizmu. · 

Życie i nauka Józefa Wiei::_zorka nie są u nas 
wypadkiem odo;,obnionym. Dzięki wielkim re· 
wolucyjnym przemianom, które dokonałv się 
i dokonują się w naszym kraju. takich sluden· 
tów jak Józef \X'i ccz01 ek, iest wielu na naszych 
uniwersytetach. Ludzie ci zyskują wiedzę, od
zysk11;ą stratę, którą ponieśli w prze•złości, 
w latach kapita lizmu wojny. Z. N. 

Mów.i o tym tkaczka Barbara 
Błaszczyk: - Nasz majster nie odej
dzie od zepsutego krosna, aż je u-e-
peruje. · 

Chwalą go wszystkie tkaooki i 
nie zamieniłyby go na iladnego in
nego, - W naszym majstrze ma

Zapał majstra udrZJielił się całemu my prawdziwego opiekuna zespołu 
- mówi tkaczka Sabina Zarzycka. 

. <?n to właśnie pomógł nam po
dzw1gnąć się, podnieść produkcję i 

Sumislrtw Spyrftalski, majster z ZPB im. 
Ró.iy Luhsemburg, wykonuje wraz ::e 

swym zespołem 107 procent planu. 

zesp,ołowi. - Nareszcie, - mówiły 

tkaczki - znalazł się właściwy 

c-złowiek dla naszego zespołu. dzi~ ju~ nie potmebujemy się wsty-
Był to właśnie okres, kiedy tka- de.te osiąganych wyników. Są dobre, 

cze ZPB im. Szymańskiego rzucili a. będą jeszcze lepsze. Naiuczyliśmy 
hasło do wspQłziawodnictwa o 100 się kolektywnej pracy. Tkaczki, po

ma'gaaz.ka i majster stanowią je-
procentowe wykony"".'anie ba~. den zgrany zespól, który stale dą-

Ma•1ster Spychalski zorgarullował zy do podniesienia produkcji, d o 
z tkaczkami krótkie narady przed . szybszego wykonywa.ni.a planów. 
rozpoCllęciem pracy, na których t<> I Majster Spychalski - to praw
prrzekonywał je, że jeśli tylko dziw y kderownik, nauczyciel i opie• 
wszyscy 'Zabiorą się sri:crzerze do kun swojego zespołu. 
pracy, to i produkoja podniesie się (M. S.). 

Szlif i erka czeka -na„. kamień 
W warsztacie samochodowym już opatrzenia. Gdy monterzy pytają o 

od roku stoi bezczynnie zmontowana kamień, to w odpowiedzi słyszą, 
szlifierka. Brak przy IlleJ jedynie że ' nie ma lub nic mo~na dostać. A 
kamienia. Maszyna ta jest niezbęd- przecież takie same szlifierki pracu
na do wykończenia bolców i · wałów ją w Zakładach im. Strzelczyka, w 
samochodowych, choćby ze względu Wi-Fa-Mie. Należy s ie tylko zająć 
na obniżenie kosztów własnych 1·0- szczene tą sprawą. 
bocizny. 

Zapotrzebowanie na 
_ , ło Już dawno złożone 

kamień zosta- 1 
w biurze za-

Bieniek Mieczysław 
ZPB im. J. Stalina 
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Do. czytelników „Głosu Robotniczego· 
w województwie łódzkim 

W dniu dzisiejszym w całym 
kraju rozpoczynają się „Dni 0 -
świa ty, Książki i Prasy". Bio· 
rąc uJział w akcji upowszechnie
nia oświaty l słowa drukowane
go, redakcja „Gł-0su Robotnicze
sto", jakv organ Komitetu Woje
wódzkiego PZPR pragnie usu· 
nąć braki, istniejace w je.J pra
cy oraz podTJ.ieść znaczen1e i ro
lę wydawanej przez siebie gaze· 
ty na jeszcze v..ryższy poziom. 
Od dłuższego czasu zwracano u
wa_gę zarówno ze strony aktvwu, 
iak 1 ogó;--' czytelnikó\.\ „Głoe"' 
R,)botniczego" nii. terenie woje
wództwa łódzkiego, że mnogość 
tvtułów, pod którymi gazeta wy
chodząca w Łodz1 ukazywała się 
w różnych ośrodkach miejskich 
naszego województwa, nie od· 
PO\\.'iada rzeczvwistetnu stanowi 
rzeczv. Wiadomo bowiem pow
szech.nie, że zarówno „Głos Pa
bian1clti", „Głos Tomaszowski", 
„Głos Radomszczański", ,.GłVB 
Piotrkowski", jak i inne nie były 
nigdy organami komitetów par
tyjnych odnośnych miast. Z 
drugiej strony zamieszczanie pvd 
tymi lokalnymi na~łówkami na· 
pisu: „Organ KW i KŁ PZPR" 
nie odpowiadał również rzeczy
wistemu stanowi rzeczy, gdyż 
Kornitetv Woiewód?'ki i Łódzki 
naszej partii w~rdają wspólnie 
j edną tylko gazetę pod nazwą 
. ,Głos Robotniczv". Stan ten nie· 
zależnie od tego, że stwarzał 
nikomu niepotrzebną frakcję, 
powod0wał nieraz istotne s~ko· 
dy polityczne. Zdarzało sie bo
wiem niejednokrotnie, że ważne 

wydarzeroa, lub sprawy jednego 
ośr()(}ka miejskie~o, ukazując 
sit: wyłącznie w wydaniu dla te
go miasta ginęły dla ogromnej 
większośui czytelników ~azety. 
Stan ten me mói:rł odpowiadać 
ani miejscowym organizacjom 
partyjnym, zainteresowanym u
kazaniem się charakterystyczne
go faktu, ani też organizacji wo
jewódzkiej, jako całości. 

W pórozumieniu z Komitetem 
Wojewódzkim partii, redakcja 
„Głosu Robotniczego" postano
wił;; z dni.~ jutr:.-ejszym, t.j. 4 
mftja 1951 roku zaprzestać wy· 
da,~ania gazety pod różnymi lo· 
kalnymi tytułami, a wydaw ac ją 
na pnyszłoi!ić pod jednym wspó!
n'1m dla miasta ł,odzi i woje
w ództwa tytułem „GŁOS RO· 
BO'fNICZ Y". Postanowienie to, 
rzecz jasna, me spowoduje ż~d
nym zmian w obsłudze powia
tów i miast w<)jewództwa łódz
kiego, a powinno wpłynąć na 
znaczne jej usprawnienie. 
Likwidując istmPiący dotych-. 

czas stan rzeczy, który nie odpo
wiadał rzeczvwh;tości i wprowa
dzając w ży.c1e postanowieni~ o 
jednej nazwie dla :-rszvst~1ch 
wydań „Gł.1s11 Hobotmczego na 
p~C'zątku ,,Dni Oświatv. Ksiażki 
i Prasv". redakcja wvraża prze
konanie. że przyczvni s1ę to do 
zngcznego usprawnienia wvko· 
nania zadań i:razetv i do podnie
sierua całokształtu ie.i pracy na 
vyyższy f)oziom. 

REDAKCJA 
„Gł„OSU ROBOTNICZEGO" 

f ~ PA8/N#C] 
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Załoga TZPW 
wykonała zobowiązania 

Przygotowania do Plebiscytu Pokoju 
Tomaszowskie Zakłady Pne

mysłu Wełnianego wykonały „.;iv1,, 

zobowiązania 1-Majowe, przyspa
rzając państwu poważne oszczęd· 
ności. I tak: brygada młodzieżowa 
tkalni Nr 1 podniosła o 2 procent 
wykonanie bazy akordowej, po
dobnie brygada młodzieżowa tkal
ni Nr 2. Brygada młodzieżowa z 
cerowalni wycerowała dodatkowo 
23 sztuki towaru. Pracownicy 
skręcalni przeszli na zwiększonll 
ilość obsługiwanych wrzecion, a 
przewijalnia zmniejszyła odpadki 
o 2 procent. Pracownicy. wykoń· 
czalni wykonali dodatkowo 500 

Przygotowania do akcji zbiera- cącego, zgłosiło się do zbierania 
nia podpisów pod Apelem świato· podpisów około 100 trójek. W 
wej Rady Pokoju rozpoczęły się dniu 1 Maja rozprowadzono w 
na terenie naszego miasta już mieście kilka tysięcy broszur na 
przed dwoma tygodniami. We temat walki o pokój. 
wszystkich zakładach pracy i Praca Miejskiego Komitetu 0-
szkołach odbyły się masówki, na brońców Pokoju polega w chwili 
których poinformowano robotni- obecnej na'. właściwym ustawieniu 
ków i uczniów o zadaniach akty- pracy trójek. Dzieli się także mia
wistów pokoju w przygotowaniach sto na rejony, .z których każdy bę
do Narodowego Plebiscytu Poko- dzie terenem działania jednej trój· 
ju. Przez miejscowy radiowęzeł ki. Agitatorzy pokoju dotrą do 
wyg!9.Szano również pogadanki na każdego mieszkania, pozostawia. 
ten temat. ·:; każdym zakładzie jąc wszędzie do podpisu uchwa1y 
pracy i w każdej szkole organizu- plebiscytowe i prowadzić.będq ~a 
je się już w chwili obecnej trój~i 

1 

~zeroką skalę prace uśw1_adam1~
pokoju. z jednej tylko szkoły, G1- Jąc~ wś~ód tych. którzy me . zd~J~ 
mnazjum i Liceum Ogólnokształ- sobie Jeszcze sprawy z w1elk1eJ 

Końcowe egzaminy na kursie w MZPW 
W ubiegłym tygodniu we wszy

stkich świetlicach tomaszowskich 
fabryk odbywały się egzaminy na 
kursach początkowej nauki czyta· 
nia i pisania. Między innymi, eg· 
zamin taki 0dbył się w Mazowiec
kich Zakładach Przemysłu Weł
nianego. W dniu egzaminów świet
lica przybrała ·niecodzienny wy
gląd. Przy długich stołach zasiedli 
robotnicy i robotnice. Pochyleni 
nad. zeszytami, z przejęciem pisali 
prace egzaminacyjne. Egzamin 
odbywał się z następujących 
przedmiotów: piśmienny z pol· 

'skiego i arytmetyki i ustny z pol
skiego f z wiadomości o Polsce 
współczesnej. 

- Wladyslaw Goździk! - pada 
wezwanie od stołu, przy którym 
siedzi komisja egzaminacyjna. 
Władysław Goździk odczytuje 
płynnie podany mu tekst, ale głos 
jego trochę drży. - Nic dziwne
go, to jest pierwszy jEW'o egzamin 
w życiu. W Polsce przedwrześ
niowej Goździk nie miał możliwo
ści uczęszczania do szkoły, gdyż 
jego ojciec, robotnik, nie zdołał 
zarobić nawet na utrzymanie ro
dziny. Władek musiał pracować . 
Pracował również w czasie okupa
cji. Dopiero w Polsce Ludowej 
In:ógł nauczyć się czytać i pisać. 

Zapytany, dlaczego tak ,,óźno 
zdecydował się na naukę, bo prze· 
cież kursy początkowej nauki ist
nieją już od kilku lat, odpowiada: 

wagi zabezpieczenia pokoju przez 
dojście do porozumienia 5 mo
carstw. 

Akcja plebiscytowa rozpocznie 
się w Tomaszowie 17 maja. Przed 
17 maja uczestnicy trójek pokoju 
otrzymają instrukcje na specjal
nych odprawach, które odbywać 
się będą w sali posiedzeń Sądu Po
wiatowego. 

15 większych zakładów pracy i 
instytucji delegowało od dnia 2 
maja na cały czas trwania plcbis
cyttJ. po jeJnym ~ktywiś„ie poko
ju do pracy w Miejskim Komite
cie Obrońców Pokoju. 

sztuk towaru. (h.). 

Wi~cel tro~ki 
o porzqde~ w mieście 

Na dzień 4 maja br. zwołane 
zostanie plenarne posiedzenie Obok szkoły Nr 5 przy zbiegu 
Miejskiego Komitetu Obrońców ulic Hanki Sawickiej i 18 Stycznia 
Pokoju w rozszerzonym składzie znajduje się obszerny plac, na któ-
przy udziale przewodniczących za- ry, wbrew przepisom, ciągle wy_· 
kładowych komitetów obrońców 
pokoju oraz przedstawicieli orga- wożone są śmieci. 
nizacji społecznych. Najwyższy czas, aby Prezydium 

Zebranie to ma na celu opraco- Rady Narodowej pomyślało o U• 

wanie form popularyzacji walki 0 tworzeniu w tym miejscu zieleńca 
pokój ~śród najszerszyk~h rzesz I i usunięciu śmietnika z tego punk · 
społeczenstwa tomaszows iego. . (h ) 

(H.) tu miasta. . . 

Uroczysta akademia w 
Referat okolicznościowy wygło· 

sił tow. Olszewski. Przemówienie 
jego przerywane było licznymi o· 
klaskami na cześć przodowników 
pracy i przywódców klasy robotni
czej. 

Po części oficjalnej 

Dni Oświaty, Ksiqiki • I Prasy 
- Wstydziłem się wydać z tym, 

że nie umiem czytać i pisać, lecz 
teraz zrozumiałem, że nie miałem 
racji i że na naukę nigdy nie jest 
za. późno. Nie poprzestanę na u
kończeniu tego kursu, a będę się 
uczył i zdoby.wał dalej wiedzę -
oświadcza. 

W pięknie udekorowanej sali 
PDK odbyła się w ubiegłą sobotę 
centralna akademia 1-Majowa. Na 
akademi«; przybyli z zakładów pra
cy przodownicy, racjonalizatorzy 
oraz liczni robotnicy. Otwarcia a
kademii dokonał tow. Rudzki, 
przewodniczący Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych. Do prezy
dium zaproszono sekretarza KW 
PZPR, tow. Olszewskiego, II se
kretarza KM, tow. Skrzywińskie
go, przewodniczącego MRN, tow. 
Mazurka, przewodniczącego ZMP 
Bułeczka, prezesa TPPR Wieczor
kowskiego, przewodniczącego Miej
skiego Komitetu Obrońców Poko· 
ju Krzemińskiego i przewodniczą
cą zarządu LK Zakrzewską, przv· 
downików pracy Barańskiego, Ry
baka, Lasotę, Majchrzaka, kaust, 
Mrówczyńską, Szluch, Tonowicz, 
Kliszewską, Stroińską i wybitnego 
racjonalizatora Wincentego Kry
cha. 

część artystyczna, przygotowana 
przez Wojewódzki Teatr Objazdo· 
wy, który wystawił sztukę pt. 
„Wczoraj i przedwczoraj" Mali· 
szewskiego . 

Skup. 
odpadków użytkowych 

W ubiegłym tygodniu na zebra- Bogato zapowiada się program „Ruchu" i sklepów z materiałami 
piśmiennymi zostaną odpowiednio 
udekorowane. Wskazanym byłv 

niu przedstawicieli partii, związ- Dni Oświaty, Ksiażki 1 Prasy. W 
k6w zawodowych, organizacji spo- sobotę, dnia 5 maja, w godzi
łecźnych i rad zakładowych, wy· nach południowvch, starsza mło· 
brany został Miejski Komitet U- dzież ze wszystkich szkół wyruszy 
ruczystego Obchodu Dni Oświat:y, z transparentami w pochodzie. W 
Ksiażki i Prasy. Na czele komi- czasie od 7 do 12 maia we wszyst· 
tetu' stanęła p~zewodmcząca Pre- kich szkołach, zakładach pracy 
zydium Miejskiej Rady Narodo- oraz w świetlicach wygłaszane 
wej, tow. Łucja Sulejowa. Kie- będą pogadanki. Przewiduje się 
rownikiem sekcji organizacyjnej wystawy książek i gazetek szkol
wybrany . został tow. Feliks He- nych. 

by ogłoszenie konkursu na najpo- Silne przekonanie, z jakim \Vla
mvsłowiej udekorowane wystawy. dysław Goździk wypowiada te sło-

W tych dniach Spółdzielnia 

Pracy Zbieraczy Odpadków Użyt· 
kowych uruchomiła w Tomaszo· 
wie punkt skupu odpadków. 
Mieśd się on przy ul. Grun· 
waldzkiej Nr 2 1 skupuje maku· 
laturę. szkło, kości, szmaty itp. 

Na zakończenie Dni, w nie· wa, świadczy, że jest to człowiek 
dzielę, o gvdzinie 11, odbedz1e się j1;1Ż :ia zawsz.e wy.rwany ciemno
uroczysta akademia w sali teatral- cie 1 zacofanm, świadomy budow
nej PZPB, przy ulicy Traugutta. niczy le~szej przyszłości dzięki 

Na wszystkie imprezy wstęp I nauce, ktorą mu umożliwiła Pol· 
bezpłatny. I ska Ludowa. (eh) 

mer, przewodniczącym __ :~cji pro- Dnie 8 maja (niedziela], odbę
pągandv~ej, tow. Poło~s~ oraz dzie się w świetlicy PZPB, wy· 
przewodniczącym sekc11 imprezo· stawa· książki i prasy. W każdą 
wej, tow. Nowak. W Dniach 0 - niedzielę, a mianoWlcie: 6, 13, 20 
światy dokonany zostanie •.. le- i 27 maja, zorganizow;me zostaną 
glad wyriików walki z analfabe- kiermasze książek, loterie ulicz
ty.imem na terenie miasta. Reszt· ne oraz kioski sprzedaży prasy 
kt tej niechlubnej spuścizny cza- i książek. 

Pod hasłem sojuszu robotniczo:- chłopskiego 
manifestowali mieszkańcy woj. łódzkiego w. dniu 1f Maja 

sów ·sanacyjnych zostaną raz na Poza tym - w niedzielę, dnia 
zawsze doszczętnie wy.pleniom~. 13 maj„, o godzinie 17, w narku 
Już w bieżącym roku nie będzie Marchlewskiego (d. park enderow
w Pabiamcach ani jedne.~'<> oby- ski), ->dbędzie się wielka zabav.:a 
watęla, który nie umiałby czytać lu dowa. Udział w niei weź~1e 
i pisać, a Dni Oświaty, Książki i o~kiestra z PZPB i zespoły św1e· 

We wszystkich miastach f miasteczkach, gminach groma- na. W radosnym nastroju muierują 
mieszkańcy gminy Łaznów, a nad nimi 
lekko i dumnie powiewają czerwone 
szturmówki, znak zwycięstwa mas pra
cujących. 

kiem - wszy•CY dączeni icleą walki e 
pokój, o Plan 6-letni. Udział w mani• 
festacji wzięło około 12.000 ludzi. 

dach województwa łódzklero lud1.ie pracy niM:wykle uroczyście 
i radośnie obchodzili dzleń 1 Maja, W pochodaeh I Majowych ty
siące mieszkańców województwa za.manifestowało swą wolę wa.lki 
o pokój i Plan 6-letn1 pod hasłem zracleśnienia szeregów frontu 
narodowego, pod hasłem s ojuszu robotniczo • chłopskiego. ' 

Po zakończeniu pochodu mieszkańcy 
miasta rozeszli się, by wziąć udział w 
znhawach ludowych i imprezach sporto. 

Prasy przyczynią Silę do zachęce- 1 thcowe. . . 
nia byłych analfabetów · do kon· W czasi~ Dn;., wszvstk1~ . ~: 
tyn.uowania dalszei nauki. I tryny ks1ęgarn Domu Ks1ązk1, 

Akademia 1-Majowa w kinie „Polonia" 

Kutno 

Ponad 16.000 osób zebrało się na ma
nifestacji pierwszomajowej w Kutnie. 
Cały plac tonie w czenvieni sztandarów, 
szturmówek i transparentów. 

Zebrani wysłuchali przemow1em11 
Prezydenta RP, tow. Boletłuwa Bienita, 

W poniedziałek, dnia 30 kwiet- 1 okl~skam1 i ok~zyk.ami na cześć transmitowanego przez rndio oraz prze
nia, w sali kina „Polonia", od- Związku Rad~eckiego, to~arzy- mówień: sekreiarza KP PZPR, tow. Ka
była się akademia l·Majo· sza Stalina, towarzys~ .Bieruta, zimierza Kwiatkowskiego, prezesa PKW 
wa. Akademię zagaił przewod- polskiej klasy rvbotmczeJ'. boha- ZSL, Jana Tygielskiego, i przewodnicz•· 
mczacy Powiatowej Rady Związ- tersko realizującej zadania Pla- cego Zarz,du Powiatowego ZMP, Ry
ków· żawodvwych, tow. Zmysłow- nu 6-letniego ?r~z m1ędzyn~rodo- szarda Jasiń<kiego . Podcza8 przemówień 
ski. W Prezydium zasiedli przo· wej sohdarn<łSCl mas pracu1ących raz po raz rozl egały eię entuzjaMynne 

l ó · okrzyki na cześć towarzysza Józefa Sta-
downicy pracy i czołowi racjona- i bojowników 0 ?0 { J., . . . lina. Długo nie milkła spontaniczna o-
lizatorzy nasze"O m1'asta z tow. .... .... zakon' czen1u częsc1 ofic3al- l h k I I . - ""' !'"" · ść t st czna wncja ze nanyc , s nn< njącyc 1 meprzer· 
Rurawsltim na czele, przedstaM~ neJ, odbyła się czę ~r Y Y .' wanie: Sta-linl Bic-rutl 
ciele partii, z~iązków zawodo - w ?'Y~onaniu młodz1ezv„ s~kolneJ• Po wi•sluchaniu przemówień tebrani 
wych, organizacji młodzie:iowych świetlicy „Budowlanych l zesp?; uformowali porhód, który przemaszero-
i masowych. łu muzycznego PSS „Społem · wał ulicami miasta. 

PrzemóWJenie okolicznościowe Szczególnie owacyjnie przyjęte l:'rzt;d trylmną, wwiesiont obok sie-
wygłosił I sekretarz Komitetu zostały występy chórów dwóch I dziby .Miejskiej Rady Narocl.owej, tJrze-
:Aiejs~J?O PZPR, Ww. Gralak. jedenastolatek i Gimnazjum Me· szły dumne załogi kutnowskich zakłn
Przemówienie to było wielokrot· chanicżnego pvd dyrekcją profe- dów. pracy. Na czele zw~rtej kolumn~ 
nl·e prze1·ywane spontanicznymi sora Koni<>ra. kol"inrz~ kroc~ą, opasam ~zemo11y1T1.J 

"·str.gnm1, znAm przodownicy pracy, 

Zakończenl•e kursu dla analfabetów ~:~k, St#l~d~~~=op:::.~iri~~:~~e~z i~~ti~ 
W dniu 26 kwietnia br. zakoń

czony został kurs poczqtkowej nau
ki przy f-rezydium Miejskiej Rttdy 
Narodowej w Pabianicach. Egzamin 
złożyło 11 osób. 

Svstematycznością w uczęszcza
niu -na kursy, pilnością i postę
~mi w nauce wyróżniły się: Zofia 
!<rai. Antoni Antoszczyk i Wikto· 
ria Brożyna. 

Wiktoria Brożyna mimo ukończe
nia 60 lat, systematycznością w na
uce i dobrymi wynikami świeciła 
przykładem dla pozostałych kursi
sMw. 

Absolwenci zapewnili kierowni· 
ctwo kursu, że dzięki zdobyciu 
sztuki pisania i czytania, nareszcie 
pC!>siedli możliwość dalszeŚ'o k,ztał
cenia się, z czego nie omieszkają 
skorzystać.. 

S . Pucha.iska 

Dnia 26 k:1Wietnia 1951 roku o go
dzinie 14, w świetlicy Zakładów 
Chemicznych odbyły się egzaminy 
dla analfabetów, objętych naucza
ńitm idywidualnym przez miejscowe 
Koło ZMP. 

Z wynikietn bardzo dobrym zda
ło tgzamin dwóch absolwentów, z 
wynikiem dobrym 7, natomiast 
dwóch nie zdało egzaminu. Pozo
stali . uczący si~ :zdadzą egzamin 
przy końcu roku szkolnego, tj. oko
ło 28 czerwca. 
Świadectwa ukończenia kursu po· 

czątkowego nauczania zostaną roz
dane kursantom na uroczystej aka
demii. zorgankowanej specjalnle dla 
wsz,,stkich uczestników kursów po
czątkóweło nauczania. 

W. Nowak 

Za nimi, w jednym szeregu z żołnierza
mi ,\,~njska Polskiego, maszerują railoś
nie rohotnicy fahryki „Kraj", wznontc 
raz 1>0 raz <1krzyki na czolii' pokoju, na 
cze~ć 11 ndzo)w mięchynarodowego ruchu 
robotniczego. \Vsponiale wy~ląrlajlj ro
zen tuzjuzmowane szcn•11;i sluch11cz3• Wo
je11 ótlzkiej Szkoły ZMP, których przc
ina1·~z wywołul hurzt okla ków, 
Długo nic milkły okrtyki na czc~i· so

jUS7.U robotniczo-chłopskiego, gdy przed 
trybuną przecl1odzili chlo11i pracnjący, 
czlonkuwie spółdzielni prorlukcyjnych i 
rohot11i~y PGR. Pochótl ~amykał prze
jau l trnktorów. 

Po 1JOrhodzie clo 11óźnci;o wiel'tora 
ludno'ć Kurna spędzafa 1·adośnie c7.as 
na zahawach ludowych i różnego rod1.a· 
iu io~tr~zach. · 

Brzeziny 
Plac 15 Grudnia zapełnił sie kol11m-

11ami młodzieży, robotników, chłopów t 

okolicznych gmi~ i pracuj!lcej inteli-

gencji. Lopoc, na wietrze czerwone i 
biało-czenvone flagi, m1e111ą się czer
wieni, transparenty. Milknie gwer ze
branych, gdy z megafonów rozbrzmiewa 
hymn narodowy. Po wysłuchanin prze
mówienia Prezydenta RP, tow. Bolesła
wa Bieruta, kolejno przemawiają tow. 
Psykowski - pnewodnicz9cy PRZZ, 
tow Goczek, I sekretarz KP PZPR, oh. 
Banach, sekretarz ZSL i tow. Olejnik, 
przewoclniczocy Zarządu Powiatowego 
ZMP. Przemówienia ich przerywane !9 
okrzykami na cześć pokoju, towarzysza 
Stalina I towarzysza Bieruta. 

Po przemówieniach uformował się po. 
chód, który przemaszerował ulicami 
mfasta. 

Na czele idą sportowcy, za nimi mło
dzież, a dalej robotnicy, chłopi ze s1>ół· 
dzielni produkcyjnych Głogowiec, Nuto. 
lin, Lipiny i Gałkówek, robotnicy z 
PGR Bog<.lanka, pracownicy leśni, nau
czycielstwo itp, Wzdłuż całej truy pt>· 
clrndn rozbrzmiewają okrzyki na rześć 
pokoju oraz pieśni rewoluc>• jne. Około 
5.000 ludzi brało urlział w manifestacyj. 
nym pochochie I-Majowym, dając wyraz 
swej niezłomnej woli wulki o pokc>j i 
realizację Planu 6-letnicgo. 

Gmina Łaznów 

Gmina Wojsławice 
Niezwykle uroczyście chlopi z Wojsła

wic, gdzie w roku ubiegłym pnl\ stała 
spółdzielnie produkcyjna, i okolicy, ob
chodzili dzień 1 Maja. Przed gmachem 
Liceum Rolniczego zebrały się t.!umy 
chłopów, którzy w skupieniu wysłuchali 
przemówienia Prezydenta RP, tow. Bo
lesława Bjeruta. Po przemówieniu zer
waJ aię potężny okrzyk: Po-kój! Sto-lin! 
li ie-rut I Po przemówieniach przedsta. 
wicieli partii, ZSL i ZMP uformował się 
pochód, który ruszył w kierunku Kor· 
czrwa, siedziby gminy. · , 

Wr!róil chłopów, ma,szerują robotnicy 
ekipy ł:!czności miasta ze wsią z PWPW 
w ł.odzi . Pochód rozci~gnął się na prze
strzeni 1 kilometra. Na drogę wyszli 
starcy i kobiety z dziećmi, wznosząc 
wrai z manifestującymi okrzyki na eześr 
pokoju. 

RadoRnie i wesoło obchodzili chłopi 
z Wojsławic tegoroczne §więto 1 Maja. 

Zduńska Wola 
Miarowo posuwa !ię nnprzórl las czer

wieni. Nad glownmi manifestnntów wir!· 
nieją portrety przywódców rohotniczych, 
kolyszQ się ogromne tnnsparenty. To 
zbliża si~ równym krokiem rm.y d:i.wie· 
kach orkie~try rzołówka pochorlu. 

wych. 

Sieradz 
Na chodnikarh ulic obok pięknie 

dekorowanych domów stoją tlumy ludzi 
oczekując rozpoczęcia manifestacji. 
rynku ruszają zwarte kolumny manif 
stantów, kierując się w kierunku Alei 
Kościuszki. Na czele por.bodu krocz 
voczty sztanrlurowe, przedstawiciele par 
tii, organizacji społecznych oraz przo 
rlownicy pracy. Ze nimi ithie młorl~id 
niosąc szturmówki i transparenty. Dale 
maszeruję pracownicy sieradzkich iekła 
dów pracy, d1111111ie nio.sqc transparen 
i porlrety worhów ruchu robotniczego 
Raz po raz padaję okrzyki na cześć to 
warzvsza Stalina i towarzysza Bieruta 
PokÓ.i ! Pokcij l - r.rywa się potężny O 
krzyk wzrlłui szeregów. 

Rohotnicy PGR z Dęhołęki jadt Il 

pięknie 111l ekornwanym wozie, prit"<lsta 
wiającym przedwojrnnę zarnfaną iospo 
dnrkę rolną. Tuż za nim wiozą n11wo 
czeane masz~'Tly rnlnir?.e, takif' iaki 
dziś uprewła się ?.il'mię w zespołowY 
i;o•podn r~twach . Po1·hód zamykaj' trak 
lory. Dwa. z nich prowadzone łlJ prie 
Marię Nowuk i Irenę Kluzę z ~ojew 
Ośr'orlka Szkolenia Traktorzystów w 
Malkowie. 

Gmina Mroga Dolna Na wietrze ll'kko kołysi9 się czerwo- W zwarte.i kolumnie z czerwonJ•mj 
ne szturlllówki nbok nicbie!kich I hia- szturmówkami podąża mlnrlzi eż s7.kó ł W rlniu 1 Maja Mroga Dolna przy. 
ło-czerwon)ch nap;. Czoło 1rnchodu two· zawodowych i ogólnokształc;icyrh, hłlr- brała orł~więtny wy~lęd. Domy urfoko· 
riy Komitt't Obchoclu l Maja. Nostęp- cerze i junacy SP ornz członkowif li rz- rn\\m111 fla11ami rif1·wrmymi i biało-c1er• 
nie idą chlovi ze wszystkich gromad nych stowarzysui1 s1rnrtowyrh w ba rw- wnnymi. Orl rana zar7.ęły si~ zjl'źlłiać 
gminy ornz człnnkowie spółrlzielni p1·u · nych uhiornch. Dolej mnszeru.ią roho1- rhlopskie furmanki na plac zbiórki. 
dokcyjnej z ł.uznowskiej ~ oli. Burzą nicy 7.nkładów przl"rny~łowycb, prncnw· Pr-.yl.yly ró" ni ei rlrlE'gacje z zak1Atł6w 
oklasków wita,ią zgromadzeni muneru· nicy p;arhnrni, sz pilełi , PSS, PKS, Pocz- prMy, rnhotnicy PGR, rlt'legarie spół· 
jQcyrh s11ółdzielrów. ly, PKP oraz liczne rzesze chlop' IWll, dzielni produkcyjnyrh oraz ekipy ro 

„Trnklory ! Trnktory!'1 - rozlega sic niosę.c transparenty z napisami : „Pt·zcz bot n i cze z Lorlzi i ze Skierniewic. 
nagle rudo!ne wołanie. Entmjastyezny- zespołową gospodarkę rlo socjnli z111u". Zelirnni w skupieniu wy~łuchałi p~e
mi okrzykami witanl są jadący na n<le. Co chwilę wznos~one są potężne o- J minvienia tow. Bien1ta, transmitowan"'· 
korow11nych tr .ktornrh człon ko" ie s116l- krzyki na czeflĆ towarzyszn Stoli nu i to· go przM radio. 
1lziel11i riro<lukryjncJ. W pochodzie mię- warzysza Bieruta. Nn1dc ulira rot-1 NR>!Cpnie uformował się poehóil, li· 
dzy clil11pa111i irl;,i członkowie ekipy ro- brzmiewa warkotem trnktorów, motoc>· cz11cy około l SOO o<óh. Na czele kro· 
botniczcj, niosąc lrnnsparrnty z hasłami kii i ~amochndów ci ężnrowyrli. pięknir czyli czło11kowic LZS w kostiumal'b 
sojuszu rohotttioo-chłopski e1rn . . Rat 1rn przy~trojonych, z wid\1iejącymi na nid1 sportowych i zr spr1.ęl cm •porlowym 
1·uz wznosz~ się polęźne okrzyki na maszynami rolniczymi i przcmy&łuwy- W czasie pochnrlu rnzhrzmie\vały okrzy· 
czdć towarzysza Stalina i towarzys1.11 mi. ki na cześć tow11rzyszn Stalina i towany-
Binuta. Dalej równo maEzernje mln- W szeregach pierwszomajowej mani - sza Bieruta oru2 pif'śni rewolucyjne. 
dzież, ochoczo śpiewająca piefol mlo- (e~tacj i nie zabrakło 1i ikogo. Rnhotnik Po pochnrl zie manifestanci udali sit 
dzieżowe. Za tnlorłzieżą id.- kokjarie, szerli ramię w ramię z chłop:!1'\, naurzy-. do Mli strażackiej, gdzie odbyła ei~ 
pocztowcy oraz ochotnicza ~~aż .11.ożar: ~ciel a u~i:_niem! inż)'.nier a rzemieślni· kademia i zabawa ludowa. · 

• 
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'l Veselv dochodzi do głosu 
Pierwszy Z Polaków przybkyto· rłychwprzcew~~i·ą~!ticypwi~~!ńsk~~- K~a~~rw~zes~ prawie ma swych faworytów ,a jeśii 

mnoniebieskdch kombinezonach. 48. P ietraszewski. ich jeszcze nie wytypował, stara S'ię 
1 

Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1931 r. 
TRAGICZNY PRZEDNOWEK tysięcy żebraków, pukających do 

drzwi mieszkań - coraz częściej 
spotyka się„. inteligentów, których 
można rozpoznać na pierwszy rzut 
oka. 

l Pierwszymi, którzy p~·?~ow_a i u- Drt1żynowo etap wygrała Czech~ co rychlej znaleźć ich wśród wa - cieczki byli Polacy W0Jc1k i Kłą- . . . . 
Z terenu całego kraju nadchodzą 
laranujące wiadomości o nowej fali 
rożytZ:Oy. Spekulanci którzy wyku
ili w ubiegłym roku (czqsto na 
niu) zboże i pszenicę - obecnie 
·ubują ceny do niebywałej wyso
ości. 

czących na trasiie 12 zespołów. Nie biński. Niestety defekt zmusił ich słowacJa w czasie 20.14,59. jest to jednak naraz.ie łatwe. IV wkr ótce do kapitulacji. Zresztą Po- Po trzech etapach prowadzi Cze-lacy wczoraj czuli się bardzo źle chosłowacja - 49:24,44 godz. przei Wyścig „Rudeho Prava" i „Trybu- , 
Ci żebracy - inteligenci pukając 

wskutek dolegliwości żołądkowycn. Węgrami, Bułgarią, N:RD, Włocha-ny Ludu" nabiera doPiero rozpędu. P ietraszewski miał dwa defekt~ : mi i Polską. 
do drzwi - wręooają mieszkańcom 
starannie wykaligrafowane kartki 
brystolu, na których wyszc.rzególnio
ne są powody, zmusiiające petentów 
do żebraniny. 

Każdy nowy etap prrz.ynosi nam nie- przebicie gumy, a gdy już dochodził . .. . . czołówkę urwał pedał. w czołówce W ~lasyf1~aCJi indyw1dualne3 piG• Wieś weSrz.ła już w okres ciężk1e
o przednówk-a. Tysiące chłopów 
olskich przymier,ają głodem, żywiąc 

spodż ianki utrzymywali się najdłużej Wójcik, wadzi Dunczyk Olsen - 16:25,M Mało kto liczył na zwycięstwo Hadasik, Kapiak i Kłąbiński. Na I godz. · przed Hadasikii.em (PolSka). 
· ę jarmużell} i innymi chwastami. 
a Wi[eńszczyźnie, na Podkarpaciu 
notowano wiele wypadków tzw. 
pucblIBny głodowej", które ~akoń
yły się śmiercią, 

Pismo przytacza taki „list żebrac
ki" którego tekst drukujemy · poni
żej : 

„Do łaskawego PT Pa.na! 

WójcJka w pierwszym etapie, który , . prowadził dokoła Pragi. Jeszcze M/EDZVNAR.QD(i}WV WVJ'G/G P.Q~©:J~ 
mniej liczono na zwycięstwo Bulga- PRAGA-·WA'RSlAWA ra Dimowa w drugim etapie, no i ~ 
\~obec słabej do tej· pory jazdy Ve
sely'ego, który nie dawno chorował, P. C. K. nawołuje w ga'leta.ch do 

-ładania ofiar na mecz głodujących 
łQPÓW. 

Mając na utrzymani.u jako bez
robotny: żonę i dwoje dzieci 
proszę łaskawie ci wsparcie. 

Z sz-acunkiem 
T. Witkiewicz - biuralista". 

- ŻEBRACY Żebra<:rze slow.a nie chciały eks
Łódu.ki" donosi, że wśród I biuraliście przejść prrzez g-ardło. 

C::ech : l foziclca 

W miarę, gdy Wyścig Pokoju zbli- też zapewne malo kto „stawiał" na 
ża się z każdym dniem coraz bar- niego wc1wra.j. Tymczasem bohater 
dziej do granicy Pa.Iski , rośnie nim ubiegłych wyścigów Praga - War
rzaiinteresowanie wśród szerokich szawa - Praga nie długo pwosta
mas naS1le.i ludności. Dz,iś każdy już wał w cieniu. Już wczoraj pokarzał 

• W trzydziestą 
li ·powstania 

roczn_Jc,ę 

on znów sw0>je ,',pazury", wygrywa
j ąc jeden z najdłuższych eta.pów te
gorocznego wyści~ : Czeskie Bu
dziejowice - Brno długości około 
222 kilometrów, w dobrym czasie na Górnym Sląsku 6:40,30 god:iiny, 

A oto przebieg III etapu. Na star
cie w Bude..iejowicach żegnały kola
rrz.y nieprrzeliczone tłumy publiczrio

3ETAP 
222 .„ 2-f -1951 

Jl/tlji'il 
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Jł ......,., ,~ •• i:ia!a obchodziliśmy 30 rocz;nicę na to była walka, :iwłaszcza, że to· 1 broń i amunicję, otrzymywali nie· zec1ego powstania na Górnym Slą- czy ta się w chwili, kiedy Piłsudski, zmienną .odpowiedź : „ani jednego ka· ści , wznoszące okrzyki na cześć po- jednym z ostatnich podejść od wyś·u. Walka ludu śląskiego o przyna- z rozkazu zachodnich imperialistów. rabinu, a·ni iedneJ!o naboju". koju. Wśród radosnego nastroju od- cigu oderwała się sporą grupą kożność Górnego Sląska do Polski w ruszył na w~chód. , · Powst~nie nie zostało popart;i była się uroczystość dekorowan ia larzy, wśród której był Vesely i Rutach 1919-1920-1921, losy tych L~d polski na Gorny.m śląsku sam przez polityków burżuazyjnej Polski. zicka i wkrótce, gdy tempo wyścigu agań są ilustracją zarówno zdra- ~usud w .. tr~ec~ kole1nych powsta· Otrzymało ono natomiast pełne po- Bułgara Dimowa żóltą koszulką le- pr zy zjeździe osiągnęło zawrotną ieckicj antynarodowej roli polskiej ninch dob11ac ~ię swych praw. S~o- parcie naro.du polskiego. świadczą 0 adera wyścigu, a p01Zostałych jego szvbkość 70 h'ilometrów na godzinę, rżuazji w okresie międzywojennym, sunek rządu Witosa do. sp~a.wy CJ:or· tym masowe manifestacje ludu war- kolegów koszulkami białymi, ozna- u~iekinierzy uzyskali nad pozosta-

Imprezy sportowe 
w dniach oświaty, 
ksi ążkj i prasy 

k i stosunku imperialistów do spraw n ego śląska był co. na1mme. J obo1ęl· szawskiego ·i liczny napływ ochotni· d łymi· około 5 ki lometro' w przewagi, 
1 k. h N kł d d 10 1921 C'Zającymi, że zespół ten prowa zi s 1c . ny, a przy a ma ma1a r ., ków do szeregów powstaiiczych. których nie mógł już odrobić mię-

Z okazji otwarcia „Dni Oświa
ty, Książki i P rasy" sport łódz
ki organizuje w dniu d2:isiej -
szym następujące imprezy spor 
towe: 

Co zrobiła polska burżuazja w w sytuacji nader korzystnej militar- . . . . . . . w klasyfikacji drużynowej, po crzym rawie Górnego śląska ? J akie były nie dla powstania, zawarto rozejm . Lud. slą~k1 ' zmusił tm.pei;iahsto_w za· nastąpił start ostry. dzy innymi zwycięzca II etapu Bul-i plany? Fundamentem tych planów pod naciskiem rządu polskiego: ro· c~~dn~ch ~o uwz~lędm.~n~a W<;>h lu~u gar Dimow. ł pogląd, · że Polska będzie silą zejm ten wykorzystała strona nie- gomosląskieg~" Oczywiscie, me b) 0 Prrzez pierwsze trzy godziny kola- Na stadion w Brnie wpadła gru-resywnego frontu,• montowanego mieck:i dla podciągnięcia posiłków i 1~ pełne zwycięs two. z obszaru P ~- rz:e jechali zwartą grupą. Tempo pa 5 kolarzy w następującej kole.izez imperializm zachodni, a zwró- uzyskania sukcesów na froncie w biscytowego,_ wynoszącego . 1.0·753 kt· · nośc1· ·. 1. Vesely (CSR) - 6 :40,30, 2.' 

GODZ. 16, na stadionie ZKS 
„Włókniarz", przy Al. Unii 2 -
me~z reprezentacyjnych szkol
nych drużyn DOSZ (PSPT) i 
Wydz. Oświaty MRN (I Panstw. 
Lic. im. M. Kopernika). 

1 t k a.d 1 d o d wyścigu było w tym okresie racrzeJ neJ!o przeciwko Krajowi Rad. Prze- drugiei fazie powstania. W chwili ome. ~y " '. r., z u noscią P na „ Ruzicka (CSR), 3 Kiss-Dal (Węgry), krajowi, któremu naród nasz za- wvbuchu powstania rząd Witosa pu- 2 miliony, Polsk~, na mocy decyzJI średnie. i ka·żdą jednak chwilą 4. Olsen (Dania), 5. Hadasik (Polzięczał odzyskanie niepodległości. blicznie i kategorycznie odciął się od Radv. Amba·sadorow, otrzyi;nała osta- trasa zaczęła się robić coraz bar-Rzecz znamienna: w roku 1919 kon- łą~zno~ci z powstaniem. leczm,e. 3.221 km kwadr. 1 1.125.000 1 ska). peie polityczne Dmowskiego, wo- Toteż niejednokrotnie powstańc;Y łtidnosci. dziej góreysta. Pogoda wspania a, Po 10 minutach przybył na metę 
Pozostali Polacy 
Wójcik, 43. Kłą-

GODZ. 18, na pływalni MDK 
- mecz reprezentacji szkolnych 
drużyn DOSZ i Wydz. Oświa
ty MRN. 

a endeckiego odłamu burżuazji i śląscy manifestowali jawnie swo1e Decyzję tę, choć połowiczną, bro- toteż wzdłuż szosy kolarzy witają Dimow (Bułgaria). łsudskiego właściwie się zbiegły. rozgoryczenie wobec rządu z powodu nią wywalcżył i. krwią swoją opłacił I coraz większe tłumy wid~ów, wśród I zuj~li miejsca: 25. aj przywódcy polskiej burżuazji jego zdradzieckieJ!o stanowi~. Oko lwi górnośh1skt. r Wbtew Wil!lonbwi, ---·------- --------------------- sunęli program Polski w granicach fragment jednej z powstańczych ulo- wbrew Lloyil George'owi, wbrew Pił-72 roku. Piłsudski, k tóry decydo- tek: „.„musimy ostrzec rząd polski, sudskiemu, Jttóry przyznał w latach ł wówczas w spl.'awach militarnych że w uczuciach _ Górnoślązak.ów ist• póiniejszycb',' że w'6kr,sie -1919- 1921 dzącej się państwowości Polski bur- nieje wyraźna ~ranica, do k tórej moż- nawet ,,braci Wielkopolan„. z raazyjnej, pozostawiał sprawę Górne· na się posunąć w dążeniu do unika- chunku musiał wykreślić", a cóż do

GODZ. ·17.30, na tor ze żużlo
wym GWKS (Plac 9 Maja) ..:.. 
zawody na torze maszyn wyści
gowych i konkurs zręczności jaz
dv motocyklowej. śląska, Mazurów, Wybrzeża, łasce nia orężnej rozprawy o Górny śląsk. piero Górnoślązaków. u, a więc w praktyce - imperia- My Gliwic i Zabrza nie daJ11.y! ...... Je- . Pełne z aldośćuczynienie narodo-tom niemieckim. Marzyła mu się ieli rząd polski nie czuje w sobie wym dążeniom narodu polskiego. Iska z granicami obejmującymi dość siły! niech ~s.tąpi. My ~i~my, 7:e pełne zadośćuczynienie sprawiedliińsk, Kijów, Smoleńszczyz.nę; teg.J cały narod polsk.i 1est z nami i za na- wości dzii>io\11ej. ustalenie l!ranicy na ma~ał interes obszarnictwa poi- mil" Odrze i Nysie przyniosło dopiero iego. A Polacy z Górnego Sląska? \"fi innei ~dez~ie czy.lamy: . z~ycięstwo Armii Radzieckiej nad ż to mogło obchodzić klasę, dla . „„.Ro~otn~cy 1 chłopi! . Niech nikt h1tlery~mem, układ poczdamski, a órej zdrada interesów narodow ych me i>ow1e, ze Polska umie tylko wo- wreszcie ostatecznie na wieki 1>rzyt racją bytu? jować o szlacheckie fortuny, a robot- pieczętował układ zgorzelecki z Toteż istotnie iest prawda w twier· ników i chłopów ~6r.nośl'łskich po- czerwc• 195~ roku między Polską eniu, że Piłsudski, orj{anizator zbó· z~ala. przehan~lowac hchw1arz:om an- Ludową a Niemiecką Republiką Dekicj wyprawy przeciw rewolucy j- gielsk1m .. ; N1kcze~ne byłoby ~o mokratyczną. Mogło się tak stać, j Rosji w roku 1919- 1920, utopił społeczenstwo, ktore .wahałoby się gdyż w rok. 1945 nie decydowali u 

· GODZ. 17.30. na Placu Zw y 
cięstwa - pokazowe walki c;zo
łowych łódzkich bokserów i atle
tów. 

Wstęp na wszystkie impre:iy 
bezpłatny. 

Imprezy te stanowią wkład 
łódzkiego sportn do akcji upow
wszechnienia oświaty, ksi ążki i 

prasy w Polsce. 
Sportowcy Łodzi, doceniając 

rolę tej akcji udziałem swoim 
w specjalnie iorg;anizowanych 
imprezach dają wyraz stosunku 
snortu do zagadn ień, którymi 
'i:yje nasze społeczeńi;twci. .. 

;~iel górnośl9,ski w falach Dniepru bro~ić Górnego śląska nawet za ~enę nas pi!sudsc.y i dmowsc;•, lecz rząd d górnośląski, wbrew prowodyrom krwi, tego śląska, który zapomniany robotn1czo-chłopski. Praw naszych rżuazji polskiej sam zadecydował przez wieki. tęskni do złączeni• się z bronili mę"żowie stanu Związku Raswoich losach. Osamotniony, bez Ojczyzną i stwierdza swą polskość po dzieckiego. Obóz zdrady narodowej parcia burżuazyjnego rządu, chwy- raz trzeci, krwią przelewaną hojnie". polskiej burżuazji został ostatecznie za broń i narzucił swoją wolę I Gdy przedstawiciele powstańców rozbity. · yd J!eorge'om i piłsudskim. Trud- koła t ali w pobliskim Krakowie o M. PREIS 
Przedswwiciel KŁ PZPR, 10 1-0. Trepczyft shi wręcza Puchar Komitetu Obchodu 

1 Maja druży11 iL „117lólmiarza" po jej =wycięslttie nad „Wid;:;ewern" . 

O innych imprezach sporto
wych, związanych z „Dniami O
światy", pisać bE'dziemy w mia
rę zbliżających się terminów. 

......... „„ ... „„ml!!'„„„„ ... „ ............ „„ ......... „„ ... „„„ ... „ ... „ ...... „„„„------------------------------------------..... Nastawienie na produkowanie tandety, bezładny pośpiech okresach koniunktury, system drobnych szachrajstw m.ają-cych 
celu wyłudzenie od robotników nadprogr amowych kar i potrąn - wszystko to nie mogło wpływać dodatnio na pracę. Robotnik 

•ł źle usposobiony, z oczu jego patrzało zobojętnienie, · r obot a, . 
tórą traktował jak priekleństwo, leciała mu z rąk. Zdawałoby się, 

warunki te będą sprzyjały propagandzi~. Okazało się przeciw
e : psychologia niewolnictwa zbyt głęboko wżarła się w tych ludzi. 
cie, do którego często uciekali si,ę majstrowie· i podmajstrzy, 
rach przed utratą zarobku, którym szantażowano robotnika, a do . 
go wycieńczenie z głodu i stałego niedosypiania zamieniały ich 

automaty. Inaczej przedstawiała się sytuacja w Widzewie. Tu 
fabryce pracował ślusarz Jan Leder i młody kotlar z Koziński. 

·ysuwali się oni na czoło działaczy robotnkzych. tJ Kunitzera . 
aktykował młody człowiek nazwiskiem Humnicki, który porzucił 
iwersytet, aby z1• 1 iż.yć się do środowiska rob otniczego. Wspólnie 
nimi i .z Adolfem Warskim założył Marchlewski w Łodzi Związe1t 
obotników Polskich i Kasy Oporu. Grunt przeorano do głębi agi
cją na masówkach ." Był to nowy styl pracy. Referaty wygłaszane 
tąd w ciasnych kółkach samokształceniowych, zamieniono teraz 
wystąpienia pod gołym niebem, w lesie, wobec setek zebranych. 

ączylo to ludzi, tworzyło z nich zespoloną gromadę j ednakowo 
yślących i do wspólnego celu dążących jed11ostek. Na jesieni na
ąpił pogrom Związku : Marchlewski został aresztowany w trzy dni 

,1 ujęciu Ledera. 
Spośród czołowych działaczy Związku pozostali na wolności 

umnicki ·i kasjer kolejowy Ludwik Krasuski. Krasuski wykorzy~ 
ywał służbowe wyjazdy do Warszawy dla utrzymania stałego 
<1ntaktu z Organizacją. Prosił o s kierowanie do roboty w Łodzi 
owych ludzi. Nie było ich . · Władze policyjne natomiast czuwały: 

Widzewie poszukiwano Humnickiego. 
W połowie października zostały ogłoszone i wprowadz<;>ne w ży· 

ie „szczegółowe przepisy o wzajemnych stosunkach fabrykantów 
r obotnik ów". Na podst Rwie tych przepisów wprowadzono w fa-, 

rykach imienne listy robotników i książeczki „obrachunkowe". 
:taiwiło to nadzór policyjny i pociągnęło za sobą r.eżim kar. PrzY, 

LEON COHOłlCKI 4
· 

~; ~i!~·STRAJK 
okazji przypomniano paragraf sto pierwszy ustawy o naJm1e ro
b<1tników, który zakazywał zmiany warunków pr acy przed upły
wem terminu na jmu. Obowiązywało to obydwie strony. „Podob
nież i robotnicy - opiewał t en paragraf - nie mają prawa żądać 
przed upływem terminu jakiejkolwiek zmiany w jej warunkach". 
Godziło to w strajki. Powstała specjalna instytucja inspektoratu 
fabrycznego, której zadaniem było pilnowanie przestrzegania prze
pisów. Uvząd do- spraw fabrycznych uzgadniał swe dyrektywy z r a 

; dą fabrykantów, inspekt or fabryczny miał prawo o każdej porz~ 
dma) nocy żądać przeprowadzenia r ewizji w fabryce. Rząd zajął 
w tych prawach wygodne stanowisko rozjemcy, spodziewając się 
za cenę uporządkowania wewnętrznego życia fabrycznego zyskać 
sobie zaufanie robotników. Jednocześnie zaś zabezpieczał się przez 
usialenie ścisłej rejes tracji robotników i kontroli ich zachowania 
się. .. · 

Tymczasem zbliżał się rok 1892, trzeci od ustanowienia święta 
pierwszomaJowego. Masowa praca agi tacyjna na t erenie Łodzi usta
i.a. ez"ynna grupa Związku Robotników P olskich liczyła w swym 
składzie więcej inteligentów - t echników, kolejarLy, nauczycieli, 
prawników, kancelistów i ludzi w r odzaju Humnickiego, którzy do
br owolnie związali swój los ze środowiskiem · r obotniczym - niż r o
bctników. W obawie nowych r epresji zebrania odbywały się L'zadko 
i były nieliczne. W fabrykach inspektorzy nie t yle p ilnowali przepi
sów, ile rozciągali sieci szpiegowskie, opłacając podmajs t rzych i po
datnych na .ich propozycje niektór ych nieuświadomionych robotni
ków. Dlatego · też nie spodziewan o się wielkich · r zeczy na święto 
1 ma ja, które w doda tku i t ak przypadało w tym r oku n a dzień nie
roboczy - niedzielę. 

\"i osną war szawski Zarząd Związku wydrukował w Ber linie pro
klamacje pierwszoma j owe. Towarzysz, który podjął się dostarczenia 
ich do Łodzi, był człowiekiem post awnym i barczystym. Kiedy wło
żył kożuch i czapkę ze sztywnym daszkiem, wyglądał jak agent fir· 
my handlowej wiozący w swych walizach próbk i towarów.· Dużym 
jego minusem natomiast była nieznajomość terenu. Trudność zaś 
powiększał fakt, że odbiorcą miał być kasjer z kolei, z którym bez
pośredni kont akt przyjezdnego n a dworcu natychmiast zwróciłby 
na siebie uwagę. 

Warszawski osobowy wlókł 
się przystając co chwila. zasapany 
i parskający dymem jak otyły, o
piły piwem i nie o"drywający od 
ust cybucha stary m a jster fabrycz
ny. Za 0knem wagonu rozciągały 
się czarne pola i lasy . . · Jadąc w 
ciemności podkreślonej rudawym 
blaskiem świeczki zamkniętej w 
klatce latarni, miało się dosyć cza
su na nudy, trwożną drzemkę i 
tortur y przymusowego czuwania. 
Sąsiad obok n0tował ogryzionym 
ołówk1em n a gazecie zataczające 
się kolumny liczb . Owinięta w 
chustki h andlark a drzemała, ścis-

-• ka:jąc w ohjęciach kosz z gdakają· &~~- ca kur a.„ Wreszcie lokom otywa 
s tar.>modna, z wysokim komin~m rdzszerzającym się ku gÓrze 
dobrnęla do p eronu dworca łódzkiego. Powstał tłok i · bezład.„ 
Każdego, kto przyjeżdżał tam w tych czasach do Łodzi , już na 

dwor cu kolejowym uderzało powietrze przesiąknięte wyziewami sto
:.:ow fabrycznych, smrodem śmietnisk i dymem . Było to charaktery-
styczną cechą olbrzymiego łódzkiego osiedla robotniczego, :które nie 
posiadało ani wodociągów, ani kan alizacji. Tego pierwszeg.o. wraże
nia nie tłumiło nawet pięć godzin spęd?.onych w· dusznych , przekop
co11ych dymem cygai· i faj ek wagonach. 
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